
ŁKS - Lech (Poznań) 3 :O Widzew utrzymał p.ozy-
cję lidera M. Nowicki w szóstce Polski na WP. ·Pol 
ska Szwecja 1 :4 w Pucharze Davisa • P. Kur- , 
czewski wicemistrzem Eu ropy. 

(O:QSZERNE RELACJE SPORTOWE NA STR. I I 9) 
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go czynu partyjnego przystąpiły 
tysiące członków partii i bezpar­
tyjnych mieszkańców naszego mia­
sta. Rozpoczęto wiele frontów prac 
na ulicach i zieleńcach. Sobota sta­
ła się jednak w przeważającej czę­
ści dniem czynu produkcyjnego 
podejmowanego w wielu zakładach 
przemysłowYcli. M. in. za.loga ZPJ 
„Pierwsza" wyprodukowała w tym 
dniu 25 tys. mb poszukiwanej tka­
niny torlenowej. W „Skogarze" 
stanęło w tym dniu do pracy 260 
członków partii, ale w produkcyj­
nym czyt11ie wzięły tam udział 1104 
osoby. Wynik ich pracy to 2 tys 
par butów. 

Prace na uL Letniej 
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Zadanie partyjne zostało wykona.ne sprawnie, ku mdowolenlu ::=: uczestników i z pożytkiem dla kraju. Trzeci z kolei dzień czy-

Na zaproszenie ministra obro- :=_ nu partyjnego potwierdził raz jeszcze sens materialny i moral-
ny narodowej gen. armii Woj. _ ny takiego właśnie powszechnego sprawdzianu zwartości sze-
ciecha Jaruzelskiego 4 bm. przy- '= regów i zdolności mobilizacyjnych PZPR. Konkretne owoce 
była z wizytą do .Polski delega- .- czynu są, widoczne w wyglądme miast i wsi, we wskaźnikach 
cja Ministeratwa Obrony ZSRR ~ produkcyjnych zakładów, w przyspieszeniu wielu wainych prac. 
z marszałkiem lotnictwa -
Siergie.tem Rudenką, W stolicy. razem z jei mieszkań- sk:ich za.kładów pr7.emy6lowych. 

Radzieccy goście wezmą u- cami praoowali przywódcy partii I Wśród nich I gekretar:i KC PZPR 

Takie w niedzielę od samego 
rana stanęły do pracy li=e gru­
py załóg wielu zakładów pracy. 
W „Wólczance" np. uszyto w ciągu 
porannych godzm 800 kos:z.ul prze­
znaczonych na rynek wewnętrzny. 
w „Arelanłe" wyprodukowano 350 
ton czesanki gotowej. W sumie 
wartość czynu produkcyjnego ło­
dzian licrona może być w milio­
nach złotych wartości produkcji. 
Najważniejsze jest jednak, to, że 
rynek wewnętrzny otrzyma dz;ięki 
temu szereg poszukiwanych wyro­
bów. Będą to np. tkaniny teksa­
sowe z ZPB im. Sz. Harnama, 20 
tys. mb tkanin z ZPB Im. J. Mar-

dział w uroczy.stościaoh zwląza- państwa. Na północnym odcinku Edward Gierek wraz z malionką 
nycb z 30-leciem zwycięstwa Wisl05tra:dy, na terenie przy&Zlego Stanisławą. Nieco dalej, tam gdzie chlewskiego i wiele Innych. Malowanie wiaduktu na uL Rzgowskiej 

Wczorajsza niedziela stała się "l•••••••••••••••••••••llB'!ll!Pl"'lBBW tad f~zyzmem. ośrodka rekreacyjnego pracowali. powstaje bezkolizyjny węzeł komU-

'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!p!!!rz:!!!ed,s.!!!ta!WK:!!.!!ie!Je!!!!w!!!ols!!k!ic!h!!!i !s!· r!ódm!!!!le!j nikacyjny otwierający drogę z Wi­
- sło.strady na &Z06ę gdańską, praoo-

Jednak przede wszystkim dniem . , 
społecznego wysiłku łodzian na. 

5 maja 

- sobota 

wĄli war.sza}V~ ilutn.icy, a z nimi 
crałonko'l.V'ie rządu z premierem Pio­
trem Jaro.s7.iewiczem. Wraz z zalo­
gam! mokotowskich zakladów prze­
mysłu elektronicznego pracowali 
przy budowie nowe) Alei Sobies­
kiego członkowie Rady Państwa z 
;ej przewodniczącym Henrykiem 
Jabłońskim. 

rzecz miasta. W dziesiątkach 
tn1tjsl' podjęto pract maJące na 
celu przyspieszenie wielu niezmier­
nie potrzebnyc11 inwestycji, upo­
rządkowanie wielu hektarów ziele­
ni. 

Jednym .z najWfększych plar.ow 
budowy stała się ul. Letni.a. Teren 
ronda przy ul. Limanowskiego, z 
jednej strooy do ul. Pojezierskiej, 
a z drugiej do Lutomierskiej. Oko-
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ARl\llA CZERWONA DOBUA WROGA 

Cz.ulowi przedstawiciele hitleryimu wzięci w Berlil!lie 
do niewoli. 

Kapitulacja wojsk niemieckich w Danii, w Hola;ndii 
i w Niemczech Póllnoanych. 

DELEGACI I ARMII POLSKIEJ 

W KRAJOWEJ RADZIE NARODOWEJ 

W imieniu delegacji WP zabrał gtoa plk. Jaroszewicz 
zastępca dowódcy I Armil: 
„Składam na ręce Wasze Obywatelu Prezydencie wy­

sokie; Izby dla narodu polskiego pozdrowienia od na­
szych jednostek, które braly udzial w zdobyci:u Berlina, 
walczących obecnie w pościgu za wrogiem nad brzegami 
Laby''. 

W drug.im dniu obrad KRN delegacja II Armii wal­
czącej ina· froncie · zameldowała Prezydentowi, że Armia 
ta spemiła swój obowiązek wobec Ojczymy. 

. APITULACJA wojsk reżymu 

K sajgońskiego, wyzwolenie sto­
licy kraju i zakończenie trzy­
dzieści lat trwa:il\Cej wojny w 
Wietnamie jest bezspornie nie 
tylko najważniejszym wyda-

rzeniem tygodnia - jest wyda.rzeniem 
historycznym o ogromuych konsekwen­
cjach. Dzięki sprawnie pracującym agen­
cjom prasowym, ich dokładnym, szyb­
kim relacjom przękazYWanym naszym 
Czytelnikom na bieżąco mają oni pelny 
obraz tego co się stało i Jak do tego 
doszło. Dlatego też postanowilem odejść 
od tematyki wietnamskiej na rzecz inne­
go wydarzenia, którego 30-lecie obcho­
dzić będziemy za kilka dni. 

Bez trudu domyśllleś się Drogi Czytel­
nilw, że mam na myśli Dzień Zwycie­
stwa. Położył on podwaliny pod pokój 
w Europie, umożliwił przeżycie całemu 

Wybrał: J, Pot 

pokoleni11 naJl'ięknłeJazych !at bez wo!• 
ny, bez tragedii, które ona niesie. O zna­
czeniu tego ogromnego wysil:k\i narodów, 
uwieńc:zOnego pelnym sukcesem w , dniu 
9 maja 1945 roku naukowcy 'różnych dY­
scyplin napisali już wiele rozpraw i 
wciąt jeszcze pracują nad tym, by wYdo­
być całą prawdę. o tym strasuiym czasie, 
który miał swój początek na nanej zie­
mi w wrześniu 1939 roku, by pokazać ' nie 
tytko okrucieństwo faszyzmu spod znaku 
swastyki, lecz także bohaterstwo tych, 
k tórzy wzięli na swe barki ciężar walki. 
Nie muszę dodawać, gdył Jest to oczywi­
stość potwierdzona tysią,cami faktów, jak 
wielki był wkład narodu polskiego w 
ten wspólny wysiłek pokonania faszyz-. 
mu. 

Jednakże w ciągu tych dni poprzedza­
jących wielka rocznicę nie czytałem roi;... 
praw I dokumentów, lecz poświęciłem 
całą uwagę na przeglądanie prasy RFN­
owskiej pod jednym tylko kątem - jak 
oni tam przygotowują się .na przyjęcie 
tego' historycznego dnia, jakie refleksje 
budzi w nich t.a data, jakie wnioski wy­
ciągają z niej dla siebie na dzij i jutro? 

Szczególnie łntere&0wało mnie co w 
tych dniach mają do powiedzenia rewi­
zjoniści i odwetowcy tacy jak osławiony 
Czaja czy Hupka. Może zastosowali tak­
tyczną pauzę milczenia, by w tych . 
dniach, kiedy świat przypomina sobie 1 
raz jeszcze ,rekapituluje tamte lata nie 
kompromitować się zbytnio? Wręcz JX'Ze­
ciwnie. Czaja gromko pokrzykuje na 
prasę i TV, by „wzięła. na.ród niemłeeki 
w obronę przed zniesławieniem". Kogó:t 
to i przed kim należy bronić? Kilka wier­
szy dalej znajdujemy ukiślenie tego 

... • (Ciąg dalszy na str. 2) 
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tądanla. Otói n! mn.!ej in! WłłiceJ, trzeba 
bronić Wehrmachtu, bo „przeważająca 
c:~ść łołnierzy wypełniała obowiązek 
wobec narodu i ojczyzny. Nie motna do­
puści~ do tego, aby niemieccy tołnlerze 
nazywani byli hordami hitlerowskimi". 
Ts:k:!:e Herr Hupka nie chce pozostać w 
tyle za swym kolegą I apeluje do rządu, 
by wobec Polski zajmował „maksymali­
styczne pozycje", pozwala sobie na n ie­
wybcedne ataki. 

Jeśli Czaja, Hupka i im podobni mają 
czelność mówić d-zi~ o „cierpieniach na­
rodu niemieckiego" a nie przyjmują do 
wiadomości, że sami Niemcy zgotowali 
sobie ten lroniec, to liczą przede wszy­
stkim :na niedoinformowanie społeczeń­
stwa RFN yv tak podstawowych spra­
wach jaJt to czym był dla Europy nazizm 
i jaki był jego program wytęp ienia naro­
dów Europy. Dzień Zwycięstwa jest do­
skonali! okazją, by te podstawowe spra­
wy przypomnieć całemu światu, w tym 
tat!e społeczeństwu RFN. 

* * 
P 

afstwo Davies przeprowadzili się z 
Południowej Karoliny do Północ­
neJ. Nie byłoby w tym nic cieka­
wego, gdyby nie fa.kt, ze przed wy-

Ja.zdem do, nowego domu, połof:onego w 
odlerło§ci 320 km, oddali sąsiadom swego 
dwuletniego kota wa.biącego się Puch. 
Jakłet było Ich zdziwienie, gdy po upły­
wie roku Puch zja.wil się w oa.wYm 
mieszkaniu. Wiadomość o tym wyda­
rzeniu ®tarła do parapsycltologów. Po­
staftowUi przeprowlldzie badania nauko­
we nad t)'m niuWyk?1m kocim egzem· 

Za kogo? - za tych stremowa­
nych i pewnych siebie. Za przy­
gotowanych „na blachę" i tych 
nieco gorzej, za dziewczęta i chłop­
ców_ rozpoczynających · dziś egza­
min. który wspominać będą do 
końca życia - słowem za wszyst­
kich MATURZYSTóWI Nie martw­
cie się - uszy do góry - ws:r.y­
scy są przecież z Wami - Wasi 
rodzice, nie mniej niż wy przeję­
ci i pełni tremy, Wasi młodsi i 
starsi koledzy, a przede wszyst­
kim Wasi nauczyoiele, którym n ie 
mniej n i:!: Wam zależy żebyście 
wy.szli cało z tej wamej próby, 
e>kazali się mądrzy, dojrzali, bo 
to przecież głównie oni prowadzi­
li Was przez całe lata ku tej ma­
tura.linej dojrzałości. I im i Wa.in 
nie szlo to zawsze ł.atlwo, ale ..• 
„finis coronat opus" - · jak ma­
w.iali starożytni - toteż pewni je-
1teśmy, t.e an.i w &ni sobie (że 

:plarzem. Nie wiadomo 'eszcze e1' s tych 
badań wynllmi.e, ale Puch podważył e>pl­
nie, panującą powszechnie, że koty 
przywiązują się nie do ludzi lecz do 
miejsca. A swoją drogą - jakim zmy­
słem kierował się Puch znajdując nowe 
miejsce pobytu Daviesów? 

I 
rina Rodina (25 lat) 1 Aleksander 
Zajcew (23) zdobyli już w łyż­
wiarstw\e figurowym trzy tytuły 
mimrzów świata i tyleż Europy. 

Zarówno na lodzie jak i w życiu pry­
watnym są kontrastowo różni ona 
pełna temperamentu, żywiołowa, on 
spokojny, wręcz flegmatyczny. , W myśl 
t eorii o przyciąganiu się kontrastów posta­
nowili stworzyć parę poza taflą lodową 
- przed kilkoma dniami w moskiew­
sk im pałacu ślubów zawarli ~iąr.ek 
małżeński. 

W 
yglą,da to jak 1wykl& lornetka, tyl„ 
ko nieco większa, a zdobyło sobie 
opinię Jednego z najciekawęzych 
wynalazków roku, gdyt jest ło u• 

l"Z2'dzenie do niezwykłe dokl&dnego młe• 
rzenia odległości. Wystarczy nastawtc1 
ostrość na Jakiś przedmiot, a w sekun­
dę pótnieJ na ekraniku wmontowanym 
do tero urzą,dzenia można odczytac1 od­
ległość. Sekret p<>lega na tym. że owa 
,Jornetka" wysyła promienie laserowe. 
które po odbiciu się od jakiegoś 'Pl'Zed­
miotu (może to być tyczka z niewielką 
tabliCZJka) wracają do aparatu. specjal­
ny kalkulator oblicr.a czas wędrówki la­
serowego promienia, a znając prędkość 
te j wędrówki naiychmlast oblicza odle­
głość. Proste, prawda? 

RENR'l'll WAl.ENDA 

o czekających przed bra.mam . 
szkól rodzicielach nie wspomnę) 
nie sprawicie zawodu. Uszy do gó-

(Ciąg dalszy n.a str. 2) 

DZIEi 
KIESIE 

W 125 dnin roku słońce wze­
szło o godz. 3.59, zajdzie zaś o 
19.07. 

Irena, Waldemar 

yk 

przewiduje dla Udzł I woje­
wództwa nasłepują,eą pogode: 
zachmurzenie przewa:tnle duże z 
możliwością, niewielkich opadów. 
Temperahlra od ł do 13 st. C. 
Wiatry umiarkowane z kierun­
ków północnych i północno­
wschodnich. 
Ciśnienie wieczorem 749,5 mm. 

1815 - Ur. Eugenie Labiche 
dramaturg francuski. · 

1818 - Ur. Karol Marks. 

1945 - Zm. Tytus Czyżewski, 
ma Ian. 

Bą,d:I panem swej woli siu. 
«Il swego sumienia. 

Uśmiechnij si 

- .lał JMł Wiena t.„ °°' mnie 
kluje w plecach I 



Rozmowy 
Ponomariow -Arafat 

S'Pl!lCMJIJN'Y BOZK.1Az NACZELNmA Z'WIĄZIKU H.'\.RCERSTWA 
POLSKliEGO OGLASZAJĄCY Xl ALERT ZHP IPOD HA.sł.EM 
,,KIERUNEK zwyCIFJSTWO" STWIERDZA., ŻE JF.sT ON GLOW­
NYM PIRIZEDSIIĘWZIĘCIEM HA.'RCERS'I'WA W OBCHODAtCU 
30 ROO'ZNICY ZWYOIĘSTW!A. NAD FAS!ZYZMEI\I. A.LERll' P<>­
SWIĘCONY JEST LUDZIOM, KTORZY W LATACH WOJNY OD­
DALI OJCZY:ll.~IE SIWQJE ŻT'Ol'E - TYM, KTORIZY W WtALCE 
NIE SZOZFJDZ.liJ;I KIRiWI, A W LATACH TWORZ&'lllA SOC.r.ALI­
S'l'YCZNEJ POLSK!I :POSWIĘCILI JEJ .SW()JJE WISZYSTK.IE SILY, 
ZDOL?\'IOSOl I Ul\IJIEJFJ'l1NOSCI, 

Zastępca ctionka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC KPZR, Boris 
Ponomariow przeprowadził w nie­
dzielę rozmowy z przewodn~czącym 
Komitetu Wyk<mawczego Organizacji 
Wyzwolenia Fru.estymy, Jaserem A­
rafatem, który i:n-zebywa w związ­
ku Radzieckim z przyjacielską wi­
%ytą na czele delegacH OWP. Roz­
mowy o.otyczyły rozwiązania kon­
fll.ktu na Bliskim Wschodzie orax 
problemu palestyńskiego, w tym ró...­
wnież spraw związanych z genew­
ską konferencją d/S Bliskiego 
WschOdu. Rozkaz wzywa wszysit.ki.ch harce­

rzy, aby zdobywali i pogłębiali wie­
dzę o wspólnej walce tołnierzy Lu­
dowego Wojska Polskiego i Armii 
Radzieckiej w Iataeh II wojl\y świa­
f>Owej. 

Naerelnlk apeluje do wszystkich 
członków 011ga111iza.cjl, by wiedzę 
zdobytą w czasie spotkań z boha­
terami wojny i pokojowego budow­
nictwa wY'Jcorzystall w szkole, dru­
żynach 1 nczepach, by lepiej. mą. 
drzej i sprawnie-3 wywiązywali się 
z ooowlązków uczniowskich i hair­
cerskioh. 

Aiertowy czyn - stwierdza rozkaz 
- podjęty w s~ole, osiedlu, na wsi, 
stanie się cennym i gOdnym wkła­
dem zuchów, harcerzy i instrukt<>­
rów do wspólnej pracy wszystkich 
ezlonków Federacji SocJalistyczny~h 
ZwiąZk6w Młodzieży Polskiej, jaką 
powitają oni VII Zjazd partii. 

Rozkaz wzywa wszystkich człon-

ków ZHP, aby rretelnie wykonali 
zadania XI Alertu, w czasie jego 
trwania występowali w organizacyj­
nych munduirach, meld11.mek 0 wy­
konaniu zadań przesłali do central­
nego sztabu alertu, aby część środ­
k~w uzyskanych w czasie alert..o­
wych prac przekazali na fundusz 
budowy Centrum Zdrowia Dziecka. 

J. Arafat wysoko ocenił wszech­
stronną pomoc, jakiej udziela Zwią­
zek Radziecki narodom arabskim, 
m. in. arabskiemu narodowi Pale­
stY'nY, w walee o przywrócenie na­
leżnych im praw i rozwój na dro­
dze niezależności narodowej oraz 
postępu społecznego. 

Stabilizacia żYcia w Wietnamie Płd. 
<> Pracują fabryki 

Zycie w Południowym Wietnamie 
powraca szybko do normy. Wznowi­
ło już swoją działalność międzynaro­
dowe lotnisko sajgońskie, Tan Son 
Nhat. w dniu 2 maja wylądował na 
nim pierwszy samolot ze znakami 

<> Czynne lotnisko 
rozpoznawczymi Republiki Wietnamu 
Południowego. 

Szacunkowe obliczenia wyborów 
do landtagów Ruhry i Westfalii 

szybko wznawiają swoją produk­
cję główne zaklady przemysłowe w 
Sajgonie. Na swych normalnych 
zmianach pracują już m. in. robot­
nicy jednej z uajwiększych fabryk 
włókienniczych, produkującej , w cią­
gu miesiąca 2 mln metrów tkanin i 
zaopatrującej w półfabrykaty inne 
fabryki wlólciennlcze Wietnamu Po­
łudniowego. Robotnicy zobowiązali 
się zakończyć przed terminem mon­
taż nowego wyposażenia tarbiarni. 

Kilkaset jednostek sajgońskiej ma­
rynarki wojennej, które w momen­
cie upadku starej administracji znaj­
dowały się na morzu, powróciło do 
portów południowowietnamskich. Zgo 

„Ziemia obiecana" 
nagrodzona· 

„Ziemta obiecana" Andn.eja Waj­
dy zdobyła .nagrodę publicmości na 
najl~ film przeglądu II Mię­
dzynarodowego Forum F.lilmowego 
„Człowiek - Praca - Twórczość", 
k!tóre 4 bm. za.kończyło się w Lu­
bli111ie. Nagroda dziennikarzy, akre­
dytowanych przy forum przypaola 
filmowi radzieckiemu „Premia" re­
żyserii Siergieja Mikaelana. 

Na określenie mianem skandalu 
zasługuje zezwolenie na organizo­
wanie auto-bazaru przy otwartym 
cuchu kołowym na ul. Nowo-Te­
resy. Tak było właśnie wczoraj. 
Przez ttum ludzi spacerujących 
całą szerokością jezdni, ogramiczo­
ną wystawionymi po obu jej &tro­
nach samochodami na sprzeda:!:, 
przebijały się niem.al bez przerwy 
ciężarówki i inne pojazdy, które 

Matura-75 
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musiały dojechać do położonych na 
końcu ul. Nowo-Teresy przedsię­
b!Oll's·bW. Grozę budiiil widok l'k>­
tężmych 20-tonowych „Berlietów", 
z trudem balalil.sujących między 
pieszymi i autami osobowymi zaj­
mujący.mi auto-baz&-. 

Opisany tu stan rzeczy :nie wpły­
nął korzystnie n.a frekwencję, któ­
ra była nieco mniejsza niż po­
przedniej niedzieli. Wielu właści­
cieli samochodów. widząc co się 
dzieje na terenie auto-bazaru, re­
zygnowalo z wystawiamia swoich 
aut i narażania ich na koliLję z 
przejeżdżającymi co ch'Wilę cięża· 
rówkami. W rezultacie też wybór 
był 111iewłel1d. 

Ceny nowyoh „Fiatów 125 p" z 
karoserią model 1975 wahały się 
w ~aillica.ch 205-215 tys. zl. Było 
kitka samochodów w rómty<lh ko­
lorach. Podając górne ceny wywo­
ławcze, właśdciele na ogół zaz:na­
cz.a1i dość zachęcająco. że „215 
tys. zł to c€1Ila na początek". 

ry, a jakby co - moim,a przecid 
zajrzeć do encyk.lopedll lub słow­
nika.„ jako że nowy regulamin 
matuir na taką .pomoc la&kawie 
zeimala. I słunnie. W końcu moż­
rut !Z.a.pomnieć w k.tórym roku uj­
rzał światło dzienne Syrokomla, 
wa:ilne by 111ie przypisać mu przy­
padkiem autorstwa „Dzie.lów !!rze-
chu"... Nowe „Syreny" ofer()IWano po 
Zaczepiliśmy ~ mimochodem o 88 tys. zł. Były to modele s.tam­

literaturę pol..<.ką, ale też od niej dardowe. Wersji „de lux" nie by­
tr.adycyjnie rozpocznie swój matu- ło jeszcze na łódzkim auto-baza-
ralny znój ok. 3 tys. uczniów rze. 
sz.kól Uce&lnych I 2,5 ty.s. z tech- Pewną obniżkę cen obserwuje 
Dików. Po południu do podobnej się na „W.atri;z.awy". Najmłodsze 
bata.Iii - także z języka polskie- samochody, sprzed cliwóch Lat, pro­
IJO - przystąpią maturzyśeł słuch&- panow31110 po 90 tys. zł. Bardzo 
cze szkól wieczorowych I zaocz- poszukiwana wersja „Combi" z 
nych. 1968 rok,u była olerowana z.a 88 

Tematy egzaml.naeyjine o.pracowa- tys. zl. „Wairsruw1y" najchętniej 
lo kuratorium - czaił na :nap!&!.- kupowane są przez przyjezdnych, 
:nie o.stałlniego w S7lkole wwraco- choć coraz częściej rozglądają się 
wania - 5 godzin. oni za „Fiatami 125 p". Do „War-

Jutro - dzień odpoczynku, a w szaw" ll<raża ich nieco brak części. 
środę - czekać będzie l!la swoich Pozostałe marki samochodów ce­
petnY'ch •szaeunku poddanych :Kró- niOl!le były jaik pt>przednieJ nie­
lowa Nauk - Matematyka! Razem dzieli. Wskazuje to :na pewi!lą sta­
z maturzystami kłaniamy się jej I b;lizaoję cen. 
w pas i prosi.my o łaskawość i 
przychyliność. (sł) (Ob.sel'Wator) 

Niedxiela czynu partyjnego stala 
się więc w naszym mieście dniem 
społecznego, twórczego wysdlku ty­
sięcy łodzian dla dobra swojel)lo 
miasta, dla jego szybszego, pełniej­
szego rozwoju. Stała się main.Ll'e­
stacją społecznej woli i zrozumie­
nia za.dań jakie postawiła przed 
narodem partia. Ten twórczy wy­
siłek ponad 90 tys. łodzian, w tym 
ponad 62 tys. członków łódzkiej 
organizacji partyjnej sprawił, że 
oblicze nasz.ego miasta w ciągu 
iednego dnia z.mieniło się bardzo. 
Przede wszystkim zaś, zmieniło Slię 
tam, ~dzie na przysoieszeniu prac 
zale?,ało :nam wszystkim najbar­
dziej. 

L. RUD. 

W dniu 1 ma.Ja 19'1S r, 2)1llarl w 
wieku lat S'1 

S. t P. 
MGR 

MMCSYMIUAN 
MOKWA 

Pogrzeb od1będ:zie 11lę dnia 
5. V. br. 0 godz. 15 na cmentarzu 
rzym,•kat. przy ul. Ogrodowej, 
o e:tYM zawiadamia 

llODZINA 

Przed ;iodz.ina 20 obie stacje tele­
w:J.zJi %actlO<!nionlem1ee'ldej .ARO i 
ZDF prze'kazaty szacu.nlko•we dane 
dotyczące Nadrenii Pól:nocn.eJ-West­
falli. Zgodnie z obliczeniami komP'U­
tera ARD. nad Ruhra i Renem =­
tie koalicj; rządzącej SPD i FDP U­
zyskaly wyraźna przewagę ponad 4 
proc. w stosunku d<> CDU, Taik więc 
CDU - zgodnie z tymi oblicrertiami 
- oitrzymala 47,8 proc. g!osów, SPD 
- ł4,3 l)roe. głosów, a FDP --:- 6,5 
'J)'.['OC, głosów. 

e Podczas Wel'orajs:zej wystawy 
psów zmarl na udar •exa Jeden z 
uczei>tni.czących w nJei wtaśclcieli 
Zgon stwierdzll le.karz p.ogotowia. 

e Na skrzytowaniu ullo Bednar-
skiej I Dygasińskiego kierowca 
„Wartburga" IR ł036 spowodował 
zderzenie z m~ocyklem „Junak" 
IM 5514, Klet'O\VCa motocykla opa­
M 5514. Kierowca m<>tocyk a opa. 
trzony został w pogotowiu. 

e Przy zbiegu une Drewnowskiej 
1 Letniej kierowca motocyll!la tM 
4854 Wojciech W. upadł na iezdlnic 
doznając lekkieh obrażeń. Pomocy 
udzlelilo mu p<>gotowle. 

e Swladkowle wypadku, jaki za­
istniał przy zbiegu ulic Piotrkow­
skiej 1 Sler.adzkiej w dri•u 2 bm. 
ok. godz. 15.30, proszeni sa do WKRO 
MO, ul. w. Bytomskiej 60, tel. l15-8e 

(kl) 

KOL. 

JAN PACZESNV 
lkilerownik działu prod111kicJ.i ł'..óchl1dego Przedll. Mełaloweco Pa4-

stwowego Przemysłu Terenowego. 
w Zmarłym przedsiębiorstwo u-act ofłamego, ~wladiczoneso pra­

cownika i serdeoz;nego kolegę. 
Głębokie I 5 2!Cure wyirazy V.'5pólOZlUda akladają Zonie, Synowi 

1 pozostałej Rodzinlie 
DYREKCJA, RADA ZAKLADO'WA, POP P2JPR_ oraz 
KOLEZAINK!I I KOLEDZY z LODZ. PRIZEDS. MEl'A­

LOWEGO PPT w LODZI 

K-Olletanee Grdynłe OLF.JNIK 
serdeczne wyrazy wsp&,cz;u.ela • 
powodu if;mlercł 

OJCA 
składa,Jllt 

IPOP P2lPIR, ZARZĄD, RADA 
SP-NI, R•ADA ZAKŁADOWA 
oraz KOLEŻA.~KI i KOLEDŻY 

ze SP-NI „SPOJNIA" 

Kl>lda.n-ce KJrystynle PROKO­
PllUK wyrazy '\1\'5p6lezuclA z po­
wodu śmierci 

MATKI 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA-
DOWA i PRACOWNICY 

INSTYTUTU Gl!NEKOLOGJI i 

IPOLOżNICTWA AM w Z.ODZI 

llllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllll 

Antom G. ma ia.t 42, z :zawodu jest fel­
czerem a.le pracował ostatnio jako .referent 
w Spóid.zielni Pracy „Czystość". Jego pt7.e­
e'Z!łość jest od:notowooa w irejestrz.e stkaz~­
nyoh. Dwa irazy by1 ka.rany (uwazamy, ze 
np. 4 la<ta pmlbawienia wolności j~t karą 
dużą) za przestępstwo tego samego rodzaju, 
a jednak z całą lltonselt'\venoją Wl!"acal do 
procederu ... 

W akcie ookarżenia, ~tó.ry eponądrono 
ostatnio przeciwko niemu widniieją adnotac­
je życiorysowe: ..• po odbyci~ w calo.ści orze­
czonej kary <4 lata) podJął z . &uem 19.I. 
1971 •· pracę w Z<!ik.ładzie Zwalczania. SzJkó~­
nilków Zbożowo-Mą=ych w .Lodzi, gdzie 
pracował do czerwca 1974 r. Zaróv.ino pod­
czas pracy w tym zaldadzie jak i w następ­
nym - S-pólidzielni „Czystość" pod:k«"eśnal w 
«>zmowach z pracoWl!liik.a.mi swe rzek_oml'. 
.powiąmnia z kierowndctwem 'Spółdzielni 
Mies:zlkainiowej ,,osiedle M~odych". w Lodzi. 

W sposób anałogicz.ny postępował w loka­
lach gastronomicznych, których jest. ;;tałym 
bywalcem, tudzież w„. slclepach mięsnych. 
Zachowainie jego było nace<lhowane pewn~­
cią siebie i ż.a<lll1a z osób, które w r ę c z y­
l y mu pieniądze nie podejrzewalia go o 
osrukańcze ofiairowanie · swych usług. 
Mając w tym zakresie bogate doświadcze­

nie (zważywszy ipopned'lli'\ karalność za 
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()&llUSVwo i platną protekcję) stosowal różne 
meto<ly dzial3111ia. Wobec jednyeh powoływal 
się na znajomości z ooobami, od których za­
leżny był przydział miesZJkantia, na innych 
oddiJiaływał sposobem zacllow.ainia wytwa­
rzając iprzelkonanie, że może załatwić przy­
dział miesz;kania albo np. nabycie samo­
ohodu. 

Mieszkaniowy 
„ protektor" 

W killku iprzyo>adkach zaprowadmł swych 
nailwnyoh do nowo w.znos:zo.nych o.siedli i 
wska7.ał miesllkania, k:tóre rzeikvmo .zostaną 
im przydzielone. W obawie pr:zed wczesnym 
ujawnieniem popełnionych przez. siebie 
przestępstw ikierowal 1isty do osób, które 
p.rze'kazaly mu pieniądze, a w listach zape­
wniał o pomyśl:nym załatwieniu .sprawy„. 

Lista tych osób je&t dość długa: 17 na­
xw.isk. Zważywszy, że dzialanie Antoniego 
G. trwało od 1Ultego 1974 r. do ;połowy s1Y­
cznla br. - ltem!P<> werbowania ,,klientów" 

bylo ootre, a suma wyrudwnych kwot ulo­
żyl:a się w blisko pól miliona złoty.eh. 

Nie będziemy opiisywać siedemnastu przy­
padków .~aJbrania" naiwanych, a zamoż­
nych obywateli, którzy prewolili odebrać 
sobie nawet„. 73 tys. .złotych, jak w wy­
padku jednej nieci611pliwej pani, posiadają­
<:ej iprzy;rzeczenie spółdzielni „Lokator", :Oe 
.Jtrzyma mieszkanie w 1976 r. Owej pani, 
nieco za.niepokoj<Jillej niedotrzymywaniem 
terminu w&ka.zal dom przy ul. Foma.hskliej, 
w ~órym będzie mieszkała, a 12 marca 
miał jej dostarczyć książec:zkę mieszikani()IWą 
z wpłatą. 

Sprawy nie n01We. T.akiioh oszrustów by?o 
już wielu i wy.roiki nie raz iPUblikowaliśmy. 
Może nie wszyscy c:z:Yttają gazety, ale jeżeli 
opisywane przypadki zdarzają się raz po raz 
- o l!liedoinfurmowaniu spoleczeńsitwa nie 
może być mowy. Wiara w pieniądze, w ich 
moc, w prll€ik!U1pność 1ud:zką, ma jeszcze shl­
ne oparcie w niektórych ka:'ęgach społecz­
,nyich, a najczęściej tam, gdzłe pienią-dz przy­
chodzi :zibyt łatwo i w dużych i~ościach. 

Wypada nam jeszcze dodać, że „iprote'k­
t.or" część wyłudronych pieniędzy wydatko­
wal na opłacenie kuponów „Totka'', część 
zaś przepił. Zres7ltą pijaństwo było jego 
drugim „hobby''. W łzbie Wytrz.eźwień no­
cowal 7 irazy w czasie od lipca 1971 t. do 
marca .1975 :r. «TAR) 

Komputery drui(iej ' telewizji z.acho- dnie z ustalonym porządkiem, tysią­
d.nioniemiedk.iej, ZDF, sugerowałY ce marynarzy floty sajgońskiej, w 
róWtnież zwyclestwo partii k<>allc.11 tym ponad 1,5 tysiąca oficerów, zare­
rządzącej SDP 1 FDP, które łąc2lllie Jestrowało się w placówkach rev:olu­
wedtug tych obliczeń oowlnnY zdo- cyjnych władz wojskowych i zdało 
być 51.4 proc. głosów. I w nienaruszonym stanie uzbrojeni~ 

A oto k<>mput.erowe szacunkowe oprzyrządowanie, okręty i środki de­
obl!.czenia wyników wyborów w Sa- wizowe. Po załatwieniu tych formal­
ar:ze. SPD mia!aby uzyskać 44,2 proc. noścl zostali oni zwolnieni do swoich 
głosów. CDU - 47 proc. głosów. a domów. 
FDP - 6,3 proc, głosów. 

Dnia 3 maja 1975 roku Odszedł l>d D2lll prof, :r:wyczaJn:v 4r nauk 
medycznych 

EMIL LEYKO 
zało:tyciel Katedry l Za.kladu Farmakologii. UL, AM l WAM w Ło­
d!z.I, nest>or farmakologów pol5klch. wYchowawca l na.uozyclet 110-
koled lekarzy t farmaceutów. nleodtatowainy opiek·ttn t przyjaelel 

m.łodzte:t:v akademlckle,J 

KIERiOWNIK l PRACOWNICY 
MIĘDZYWYDZIALOWEJ KATEDRY FARMAXOLOGll 

AKADEMII MEDYCZNEJ W LODZI 

pOD7JI~OWA.NU: 

w~ystkim, którzy okazali nam 
ponlO<l i współczucie oraz wzięli 
ud.zl;tł w urooz;ystościa<:h poł'fZe- ' 
bowyeh ·' ~ 

EUFEMl1 
MAUN'OWSICIEJ 

a w he'Zeg6lnośet: Dyrekc!ł, Ka­
letankom l KmEll!'Om z Wojewó· 
dzkiego ZWl~u Spóldzleh:d Mle­
ezarsldch I Zakładu ObrołAI To­
warow~. serdeczile podziękowa­
nia, składają: 

MĄż I SYN 

Dnia z. V. 19T5 r. zmarł nasz 
najukcchatlszy Ml\i i Taituś, prze­
żywszy lat 5ł 

S. t P. 

MARflAN 
GUZEK 

Wypr1>wadzenie Z'Włck n.astMll 
s. V. 1875 r. o gO<ll. 11.30 • killłcio­
la parafialnego w Brzezln~h, na 
miejS<COwy , cmentarz, o ezym za­
wiadamia pogrążona. ~ głębokim 
11mutku 

:tONA z DZIECMI 

Dnia 3 ma.ta 19'111 r, lllll&Jt nasz 
naJdrołazy Syn, Mą.i l Oj;cieo 

S. t P. 

KAZIMIERZ ZDZł1SlAW 
MAKULSK1 

LAll' „ 
Mu& •wlęt.a - ~eb Od­

będzie się dnia 5 DUl\la 19'15 r. o 
godz. 16 na cmentarnu na Dolad!, 
Zawiadamiają pozostali w glębo· 
kim bólu 

IMA.TKA, ŻONA z SYINJ!!M 
i RODZ,INA 

PODZIĘKOW A-'"lIJ!l 

Wszyst.'klm. kłórzy okazali nam 
duto serea. w ()Statnim okresie 
:tycia oraz ~ęli udZiar w uro­
ezydlto&ci-ach pqgoebowyich 

S. t P. 

Ml'ECZYSŁAWA 
WlśNłEWSK•l ,EGO 

111ajserdeczniejsze podzlękow11.nle, 
skład-aJ!ł 

COR'KA I SIOSTRA 

Mgr Ud. IAle.l&Itowł D081LZ~· 
SKillMU wyra'Zy glębokieco 

wispóilezucla • powodu łm!el'Cl. 

OJCA 
skła da:ją.1 

K<>LE2A:NK.I I llX>LEJ>ZY • 
ZAKLU>U KOTZ.OW INSTY­
TUTU TECHNIKI CIEP.LNE.J 

"l..()JW,I 

w dniu 30 kwietnia 1975 r, od­
szedl z naszego grona na zaw~ze 

JAN 
.DOBRZAŃSKI 

ADWOKAT 

C"d1>wlek 'Wiellr.ieJ kultury, zacnoś­
ci l llZlachetnołcl, wybitny praw­

nik-cywilista. 
OddaJĄe hołd J~o pamięd wy­

razy glębokiegc wspólczueia skła­
dają Bodrlnie Zmarłego 

DZIEKAN 
ł RADA ADWOKACKA 

w LODZI 

W dniu ! ma.Ja 1975 r. zmarł, 
przeży-wszy lat '9 

S. t P. 

JERZV 
N10WACKI 

Poeneob o4bQdzie ~ ctnła. 
5 maJa !w. o 1octz. 11 m kaplicy 
cmenta.rza tw. Franciszka przy 
ul. Br«owskieil, o csym. zaw!.ada­
miaJą pogrążeni w tałoole 

ZONA, CO.RK.1, ZIĘC, WNUCZ­
JtA i POZOS"llALA RODZINA 

Dni.a I maja 1811 r, 11mada 
nagłe. przeiyw&~ lai Al 

S. t P. 

tRENA 
KAtMl'ERCZAK 

• domu TUSZ'YIQ'SKA 

Wyiprowadzenie zwłok nastąpi 

dnia 5. V. br, o godz. 18.30 z ka­
plicy cment811"za św, Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej, o czym po­
wiadamia pogrNtoJla w gł~boklm 

BODZLNA 

Kol. Lucynie KOWALSKIEJ 
serdeczne wyrazy ws,p6IC:Zlllcła s 
IPOWOdlu łmieroł 

OJCA 
składająs 

IPUlLĘGNIAiRKI I ZESIPOL LE­
KARZY z ODDZLALU WEW­
NĘTRZNEGO SZPITALA CHO-

ROB PZ.UC w LODZI 

KOiedze Włodzimierzowi GABA­
RZE, wyn:r.y głębokiego wsp61-
czucia s pi>wodu iłmierel 

MAT Kl 
lłlda~ąl 

K<OLE2:AN'Kil l KOLEDZY . z 
BIURA PRiOJEKTOWANIA l 

REALFZACJI INWESTYCJI 
,,.cBEMlT>EX" W Z,ODZI 



KULTURA 
MIEJSCA 
PRACY 

d 
odzieżv 
robocze i 

Zabawne a .zarazem kłopotliwe by­
wa.ją spotka.nia ludzi DOszi\cyCb te sa­
me Imiona I nazwiska. Ale Jdli pod 
jednym dachem mieszka od lał dwóch 
męiczyzn nosząeyeb to samo lmill I 
nazwisko, a na dodatek obaj praeuJ2' 
w Jednej fabryce, na tym samym wY­
dzłale I w jednej brygadrle, przedzłw­
ne sytuacje bywają na porządku 
dziennvm. 

dy pierwszą w :!;yeiu legitymację on sobie bardzo wysoko. Jest bo­
parityjną. Trzy dni wcześniej, pod- wiem zamiłowanym rac)onałizato.. 

C'US ogólnozakładowej uroczystości rem, a jego l)Omy&ły liczy się na 

ojcu wręcz:ono kolejną. piątą legi- dziesiątki. Gdyby Jeszcze porozma­

tymację partyjną. Do partti należy wiać z ludźmi. którym KazlmietZ 

on od 1945 roku, a swoja dzialal- Sokół, jako dzialacż radv zaklado-: 
ność zaczynał w szeregach PPR. wej pomógł w trudnych sytuacjaeoh 

Bylem na uroczystości, w czasie życiowych, sylwetka jego bylaby o 
której Kazimierzowi Sokołowi - wiele pełniejsa:a. _____ „ wieloletni.emu działaczowi partyji!le 

I jeszcze jeden zn.amiemiy fakt, 
wska:lllljący na śclsły związek Ka­
z:imienza Sokola ze swoim zalda­
dem pracy. W jego ankiecie perso­

nalnej, w miejscu, w którym wpi­
suje s.ię kolejne miejsca '!)racy, wy. 
1>eiłniona tytlro !'tlbryka. 

Od 1945 ?IOkilI jego zatdadem pracy 
są „Obroócy POkoju". 

T 
ak jest w rodzinie KAZI-
1\llERZA SOKOLA, którego 
mlodszY syn tee ma nĄ 
imię Kazimierz, przejął 

przy tym ojcowskie zatnteresowa­
nia i tak dok!adnie poszedł ślada­
mi rodzica. że wyuczywszy sie za­
wodu, rozpocząl pracę w brygadzie 
ślusanskiej, którą kieruje właśnie 
ojciec. 

Zdarza się więc, te na domow:v 
adres nadchodzi z WKR urzędowe 
wezwanie w sprawie przes'Lk:olenia 
i zrazu nie wiadomo, czy w ozna­
czonym miejscU ma zgłosić się o]­
ciec-P<>dchorążY, czy syn-poborOIWY. 
Albo kto odpieczętować ma list, 
skoro nie wiadomo, czy zaadl;e50-
wala i:o dziewczęca ręka, czy też 
ktoś z rodziny napisał do ojca? 
Jeśli zaś w zakładzie powiedza: 

mu i wieloletniemu pracownikowi 
„Obrońców Pokoju" wręczano no­
wą legitymatję partyjną. Wstąpil 

on wówczas na mów.ni.cę i w pro­
stych słowach powiedział. że jest 

wzruszony, a zarazem zaodowolony 
i dumny. Zadow to i duma 
- powiedział - ta ewoJ• przy-
czy:nę przede ws.zysłldm w t;'m. te 
po 30 latach partyj dztalaJinołci 

przybywa mu do po towarzyaz 

najbli.7.szy serClU - s Ka!zlanierz. 

P l'ZV'Pomnial mi 9le w:ted:J 
tr.agment pub · który 

mówil o postawach ~ 
ków pantii. Brami.al on 

Nic d:dwnego. ie ayn ddkladnie 
poszedł śLadaml Qjoa. yuczyl się 

~ AtnelO za.'W()du. J)odjąl pracę 

w tel eameJ brygadzie, rozpoczął 

działalnołć w ZMS, a ostatnio 
wat.,U do l)ltńli. a prizeclei na 
co d'zieó pn;ykład najbliiszy 
swoijego ojca. 

Jlllll illl 11ili111 llliHllIIIIH!Jfl".s, 
Kazimierz Sokół - nioe wiadomo, 
czy chodzi o ojca, czy syna. 

stępu.jąco: „Jedną z n 
szych powinności czlooka 
<ibałooć o rÓdzinę, o ksz1tałt.o11ian· C zł.oru!k tii PoWinien by~ 

doł!rJal pracownikiem, za­
&flrldonnym dzia1aczeim, a 
za:r.nem wychowawcą Z lośliwcy, którzy głoszą, t.e kobieta: ,,nigdy nie ma co 

- na siebie wl<>żyć" mieliby nie lada frajdę słuchając na-
sze! niedawnej rozmowy w zakladach „Lido", choć 

wszystko co mówiły S7JWaczki, prasowaczki i inne specjalistki 
dziewiarskiego fachu na temat obowiązujących w zawodzie 
„strojów". ubrane zresztą przepisowo według branrowego stan­
dardu - zawierało wiele racji z punktu widzenia nie ..tylko po.. 
trzeb estetycznych zatrudnionych tu kobiet, ale i rachUIIlku eko­
nomicznego fabryk.i, w którym wydatki na odzież robocza za.i­
mują nie tak znów bagate1ną pozycję. 
Większość wypowiadanych tu opinii daleka była od eu!orii. 

Bo mimo, iż pr-zydzialowe, robocze szatki stały się już trady­
cyjnym i respektowanym przez zaopatrrenie przywileiem 71loei, 
nie kra.sily one choć przyodziewały, a do tego przyodziewały nie 
za.wsze odpowiedni<> I funkcjonalnie. 

Trudno bowiem mówić o funkcjonalności prasowaczce ubranej 
w wrażliwy na wysoką temperaturę, stilonowy kitel, kiedy ka­
żde niemal mniej ostrożne zbliżenie do rozgrzanego żelazka 
grozi roztopieniem roboczego wdzianka. Albo szwacme, której 
fartuch uszyty z grubej ale &label tkaniny drelic-howej już po 
pierwszym praniu przvpoml.na stary, wyrudziały worek. 

Nie chciałabym, aby Czytelnik zasUJ(erowany miejscem wspom 
nianej na początku rozmowy odniósł wrażenie, iż wylą=ie w 
„Lido" zaopatruje się ludzi w nie najlepszą kolory.<Jtycznie i 
wzomicro odzież roboczą. Tak bowiem nie ;est. I t.o nie tylko 
dlatego, iż w tejże dZ1Pdzinie zaopatrzenia dominuje produkcja 
i dystrybucja centralna i poozczególne przedsiębiorstwo zama­
wiające odzież niewiele ma szans na uzyskanie dla swojej za-

:: logi czegoś bardziej odpowiedniego. Jeszcze większe potrzeby 
sygnalizują zalo~i branż włókienniczych o bardziej różnorodnych 
i trudny<"h warunkach pra<:y i nie mniej uciążliwej technologi! 
produkcji. 

Z tych więc chociażby względów stilonowy fartuch. tolerowa­
ny, a niekiedy nawet i chętnie widziany na wydziale s-z:walni, 
czy dziewiarni nie do przyjęc>ia jest np. w tkalni czy przędzaln i , 
gdzie wysoka temperatura w· rza od razu przekreśla jego 
przydatność. Tu nie ty · y odgrywa zasadniczą 
rolę, ale także mod · być lekka, chłodl111 
i potochłonna. nie ~nie zabezote-
czająca przed poc ny. 

Zapotrzebowani na od"?ied: ro-
boczą sięga ok. kromnie licząc 
po 430 zł '1:a d 'kowi oo roku 
wynosi 300 ml 700-tysięcmą 
kadrę zatrudni ież odpowie-
dnio ubrać p k znów mało 
jeśli ponoszony ompe11suje w 
pełni satysfakcja, ię w systemie 
pracy psychOS]pol'mJllll~Wi 

A nie rekompe sa<linionych P~-
wodów. W chwili wwrów dostoso-
wanych mniej więce1 przemyśle lekkim, 
30 wzorów ma zaspo etyczną i potrzeby 
użytk()We kobiet-włókniar rnicza ilo.llć nie prze-
szła w oczekiwaną jakość Złożyło się na to wiele przyczyn 
od produkcyjno-jakościowych poczynając, a na dystrybucyjny>ch 
k()ńcząc. Częstokroć nieotrzymyWanie określonego rodzaju tka­
nin nie pzyz;wala też na wykorzystanie większości \\-zot'ÓW w 
prc>dukcji odzieży roboczej, nie mówiąc już o zbyt wąskiej ga­
mie kolorystycznej czy też nie najlepsizym wybarwieniu. 

Rozoroszenie prooukcji tkanin w ()k. 35 zakładach wykonaw­
czych również nie wplvwa na rozwój i polepszenie wwrnictwa 
podobnie. iak i nadmierna ilość zakładów konfekcjonujących 
rozsianych po calym kraju. Do tego kadra zatrndniona w tych 
niewielkich. o przestarzałym parku maszynowym fabryczkach 
pionu spółdzielczego i terenowego, zajmujących się szyciem 
odzieży roboczej skutecznie na ogól hamuje wysil:ki dystrybu­
torów. 

Za koniecznością bardziej lromples<kowego rozwiązania proble­
mu zaczęły jednak przemawiać nie tylko organizacyjno-ekono­
miczne względy nakarujące bardziej racjonalną gospodarkę pre­
liminowanymi na odzież roboczą kwotami, ale i rosnąca _ wra­
żliwość załóg w warunkach szybko modernizującego sie prze­
mysłu .i większej dbałości o ootetykę i kulturę miejsc.a pracy. 
Coraz bardziej też rysować się zaczęła potrzeba zweryfikowania 
aktualnych wzorów i modeli odzieży roboczej n ie całkiem od­
powiadających już nowym warunkom i stanowiskom pracy, 
nowoczesnej technice 1 tet'hnologii produkcji. 

W rezultacie przystąpiono do szerokiego działania mającego 
na celu usprawnienie goopodarki odzieżą, podniesienia jej wa­
lorów e&teiycmych i użytkowych. Z inicjatywy związków za­
wodowych i w konsultacji z Cenkalnym Instytutem Ochrony 
Pracy przygot.owane zootały w Centralnym Laboratorium Prze­
mysłu Odzieżowego nowe -wrory odzieżY roboczej, w znacznej 
części z tkanin elanobawełnianych, dostosowanych do warunków 
pracy w poszczególnych wydziałach 1 zawodach. Zwrócono też 
większą uwagę na kolorystykę, zrywając z tradycyjną szarością 
odzieży oraz na organizację. dystrybucji. 

F 
unkcję przyszłego dystrybutora odzieżY dla zal{>g prze­
mysłu lekkiego powierzono centrali „T~chnozbytu", któ­
ra przejęła na siebie pieczę nad ogo1ną poprawą w 

dziedzin.ie, zarówno produkcji odzieży roboczej, jak i jej roz;prowa­
dzania i użytkowania. Pierwsze rorgani:L<>wane spotkanie odpowie 
dnich slużb użytkowników tei odzieży odbyło się podczas krajo­
wych targów w Poznaniu, połączone z ekspozycją nowych wzorów. 
Poprzedziła ie konsultacja z przedstawicielami załóg na m~rco.. 
wej debacie plenarnej Zarządu Głównego ZwiąZJkJu Włókniarzy 
oraz przegląd nowych modeli odzieży roboczej w ZPB im. 
Marchlewskiego. -

Podobne pokaey-wysta.wy „Tech.nazbyt" organizować będzte 
także w innych, większych zakładach przemys\łu leki'kiego. 
Wprowadza się również okresową Informację dotyczącą now~ct 
wzorniczych oraz modeli dostosowanych do potrzeb poszczegol­
nych zawodów i branż. Równocześnie „Technozbyt" będzie prze.. 
kazywał uwagi użytkowników producentom tkanin prz~aczo­
nych na ten rodzaj odzieży oraz zakładom zajmującym się szy­
ciem u.brań do pracy. 

Pierwsze k0111traktacje nowych modeli ł wrorów odzi.efy ro­
boczej odbędą się n.a wrześn.lowyoh giełdach targowych, a 
pierwsze dostawy gotowej jut i estetycznej skoloryzowanej 

* konfekcji dla wlókienniczYch za.tóg jaw.cze w IV kwartale tego 
roku. Będzie to et8lp praktycmych konfrontacji nowych proJ>9-
zycji wwmi.czych z odC7JUciami i opill1lami f.abrycznych uriyt­
kowniczek i użytkowników, prow.adzonych pod konitirolą bran­
rowej instancji 7JWią7lkowej, CIOP i Lmpektoratu Ochrony ET.a· 
cy CRZZ. 

Cz&S poka:!:e ezy wysiłek włotony w kompleksowe rozwiąza­
nie tego tak ważnego w aspekele fizjologii i psychologii pracy 
problemu przyniesie spotlziewane rezultaty, Czy uda sJę prze-

• łamać złą passę również w tej ta.k znaczącej dla kultury miej­
sca pracy dziedzinie 
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Do niedaWl!ta nieporommi~ te­
go rodzaju było w rodzinie wieoej, 
bowiem rona i córka noszą rów­
nież to samo imię - Halina. Ale 
córka wyszła za mąż, wyprowadzi­
la się z domu I choć pracuje ra­
zem z bratem i ojcem w „Obroń­
cach Pokoju" nikt już z nikim Jej 
nie myli, zmlaszcza, że matka, któ­
ra była też tam zatrudniona. prze­
niosła się do innego zaldadu. 

Kazimierz Sokół z lekkim zaże­
nzywaniem mówi, że sami z ?.oną 
nawarzyli oobie tego piwa i że de­
cyzję co do imion dzieci podję-

li zbyt poeh<>i:>nie. Ale na uspra­
wiedliwienie mają jedno: kiedy 
:!:ona urodziła bliźniald ob<>je tak 
się ucieszyli, te decyzja nadania 
5ynowi l.mi~la ojca, a córoe 
imienia maifttl - -wydala Im Ble 
najtrafniejsza.. 

O\ve zabawne kłopoty 1 nieporo­
zumienia pewno n ie potrwają .tuż 

Olugo, ponieważ syn wkrótce pój­
dzie do wojska. Na razie jednak 
pracuje w „Obrońcach Pokoju", w 
bryitadzie ojca. Kilka dni temu zo­
stał przez koło ZMS rekomendo­
wany w szeregi partii i otrzymał 

legitymację kandydacka PZPR. 

Nie ma w tym nlc n~cza:l­
nego, wszak do partii wstę­

pują setki mlodych ludzi. Ale 
pewna szczególna okooicmość skło­
niła mnie do napisania o tym, =­
r.a ona bowiem światło na po.sla­
·wy członków partii. 

Legitymację kandyda<:!ką PZPR 
Kazimierz Sokól otrzymał z rąk 

s.wego ojca - I sekretarza oddzia­
łoweii organizacii partyjnej nr 4 w 
wydziale C. Zebranie poświęcone 

było wręczeniu nowych legityma­
cji pairtyjnych. S!'ill otrzymal wte.. 

zaangażowanych, patriot 
staiw dzieci., uczenie ich sizaic~~ 

dla rodziców i osób sta~ 
uczciwości na oo dzień, solida.mo­
ści w wypełnianiu obowią7lków w 
pracy i w domu, odrpowiedzialno§d 
za swoje postępowanie." 

Wydaje się, że tę powill1ność Ka­
zimierz Sokół 5!Pelnia nienagai!1.llie, 
a dobre rerulitaty uzysk'Uje właśnie 
dlatego, że sam stanowi wzór do 
naśladowania. Na potwierdzenie te­
go można przytoczyć to oo mówią 
o nim jego towarzysze i ~oże­
ni Potwierdzają to talk.że od­
znaczenia, z Mórych Złotą Odznakę 
im. Wincentego Pstrowskiego ceni 

przede swoich dzieci. 
Kazimiera ół dobrize zrozumiał 
te zadania i właściwie je spebnil. 

Nie &tawlam go tu, ia.ko wyjątkiu. 

Jest 'PO prostu l)reykładern, 'jest 
J~ s wielu C'lllonków partid, 
kt6n;J ieją kojarzyć w pracy . i 
b'ełu eodzlennym te wa.me fuink­
de. Odbywające się w Lodzi uro­
~ wręczenia legitvmacjl par 
tyjnydi mówią o tym, że takich 
liidz!. i takich członków PZPR jest 

wielu. 

I. KAMPINOWSKI 

Fot.: A. Wach 
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:: ~ <>bee takiego obrotu spraw P<>Sia- W kręgach towarzyskich zbliionych do warszawskiego targowiska zwane· ~ = ~ danie fabryki świeżego powietrza, K I k' 11 ·d kl d d ~ 
§ ~ to catkiem dobry interes, jak też go „ erce a iem naJ ot iwszą rwiną ze stanu cu zych interesów było ~ 
~ sprzedaż takich fabryk. I właśnie określenie: ten to ma fabrykę - świeżego powietrza. Ale też wówczas jesz· ~ 

~ ~ di~~chpol&::a~feec~~=je h~; cze trawę, wodę, las nazywano po prostu PRZYRODĄ. Dziś mamy już do ~ 
:: nową, z wielką przyszlością: eks- czynienia z komponentami NATURALNEGO ŚRODOWISKA CZŁOWIEKA. ~ 
: port wybwór:;ni świeżej wody, odśv:ieżania ~ 
_ ~ powietrza, gleby. B<> przecież urządzenia ~ = i§ ochron.ne i filtrujące, wychwytujące pyl, alk więc przed naszym pmemyslem stępowanie · jest najpewniejszym sposobem ~ = neutrailirujące ścieki, eliminujące szkodliwy pojawia się wyraź.na szansa wejścia zaspokajania własnych, wewnętrznych po· ~ 
- ~ wpływ nawoo:ów sztucznych są w istocie na światowy rynek z towarem po- ~ 
- ~ żaikładami przyW!r~jącyun.I czystość tym kupnym, gwarantującym wysoką dy- trzeb, ~ź przemysł karmiony za.granicz· ~ 
: ~ eleme.nrom fycia. naimtkę rozwoju branżom produkcyjnvm 1 nymi zamówienilunl związany współpracą z ~ 
- i§ współpracującym. Poczynione dotąd próby obcymi, wyspecjalizowanymi firmami, ·nie- · ~ 
S N.lebywail.e zwiększa się w świecie popyt wykazały realną możliwość współpracy - i jako mimochodem dostarczy wszystkiego. co ~ 
- ~ na taką aparaturę ochronną i filtrującą, na t.o zarÓWl!lo wewnątrz RWPG, jak t z gru- potrzeba na krajowy uZytek. A są to potrze· ~ 

§ ~ ::~1'.fu.~~f=kt~~~::· t=ro~zr~ parni finm innych krajów, Wtóre &k.lonne by ogromne. ~ 
E ~ dzeniami. Odikąd „Polimex-Cekop" zacząl Juź obecnie roczne wydatki na ochronę ~ 
: ;§ oferować swoim kontrahentom czyściejsze. przyrody przekraczają setna cześć dochodu ~ = ~ mniej zanieczyszczające ot..>cze:n!e wytwórnie narodowego. W ponad atu zakładach o.rze· ~ 
- ~ kwasu s iarkowego, c~ownie, cemeniownie mysłówych instaluje się urządzenia wy· ~ 
~ i huty wyraZnie zyskał na uznaniu wśród ZAKAMARKI chwytujące pył, neutralizujące ziadllwo~c\ ~ 

- ~ klienteli. Obecnie żaden z szanujących się fabrycznych dymów. W ciągu dwunastu ~ 

=: ~ odbiorców nie kupi wytwóml plyt piilśnio- GOSPODARKI miesięcy tego roku oddać trzeba do użytku ~ 
:::: ~ wych, chłodni, czy cukroWitl.i bez urządzeń dwieście oczyszczalnJ przepuszczających wię· :§ 
- gwarantujących wysoką czystość procesów cej niż milion metrów sześciennych na do· ~ 

§ ~ ~~!:10~~j~~;:11~ai~a:cl~ćp~e~~; ~;gu~j~ujs~ęsi~ęl u~~<><!i'~ ~~:~~~:i· ~ 
: ~ handlowych dopytuje się wiprost o obiekty praWią tysiąca kilometrów. „Ot'hrona śro· ~ 

_ ~ „luzem" służące ochronie przyrody - oczy- dowiska człowieka" - to tytuł rozdziału ~ 

- ;:Sl szcza.lnie ścieków, stacje pomp, filtrów, wo- są uczestniczyć w dostawach, wespól z po!- wyvdrębnionego już, Jako element standar· ~ 
- ~ doci~. I polskie fabey.ki wykonały już skiim przemysłem, na rynki krajów trzecich. du życia społeczeństwa, na równi z docho· ::§ 
E ;§ komplety urządzeń, a nas.i 5pecjaliści :znnon- Zreszitą, prawdziwą miarą handlowego za- darni, zaopatrzeniem rynku I budownictwem ~ 

=- ~ towa.l:i je w wie'lu kirajaich. interesowania polskimJ rn<>żliwościami w tej mieszkaniowY!ll, w - pl.a.nie sooleczno-gos'J)O· ~ 
~ da.rczego rozwoju ltra)u... I ?; kat.dym ro· ~ 

§§ ~ O&rom11e zap.yl;rzebowanie ina tego rodza- branży, są liczine zap0wiedzi uczestnictwa klem, Im bardziej narastać będzie potencjał ~ 
== ~ ju sprzęt nobllją akwizytorzy w krajach w imprezie targowej organizowanej jesienią przemysłowy, tym ważniejsza. będzie to ~ 
~ Bliskiego Wschodu, w ca.lej strefie państw tego roku w Poznaniu pod IUl7JWą „Komex sfera dzialałnoścl ialwesitycyjnej. ~ 

- ~ wstępujących na drogę przemysłowego roz- ~ = ~ woju oraz wśród tych. któr-zy już w petni 1975"• ina kitórej zaprezenbuje się wtaśnie asz przemysł podejmuje więc Sil)ec}a· ~ 
§ ~ pomałi niedolę zanieczyszczonych rzek. za- moiiliwoścl eksportu i produkicyiinej W51Pół- lizację podwójnie korzystną - tak ~ 
- ~ pylonego nieba na'Cl głową, więdnących la- pracy w tym dziale. ze względu na własne, wewnętrzne ~ 
::_ ~ sów. Tworzy t.o W1S1>anialą szansę eks.P<>rto- potrzeby, lak t na możllwośc:I wiei· ~ 
~ wą, gdyż kraje najbardziej rozwiJnięte łożą, Cały ten -wywód wYka!ru1e w eposób ezy- oe opłacalnego eksporttL Zajmowanie ~ 

§ ~ na miarę .swojego doch-odu narodowego i tel.ny, jak Liezne pojawiają się szanse względrue wolny<-h leszcze obszarów na ~ 
== ~~~ sto&owinie do przymusu potrzebmiliar-po killra- światowym rynku, to znakomity st>OSób na '~~'I 
~ naście, a nawet kilkadziesiąt · dów do- 2lWięk\$zenta dytnamHd gospodarczeg<> rozwo- przyspieszenie własnego rorzwojłx. Tę bez- ~ 

S ~ Jarów rocmie :na chronienie w.xiy, gleby, ju - bo tym Jest przecież 7.ldobycie trwa- cenną cechę można moby~ także specjali- ~ 
~ atmosfery. Lnni, przeznaczając na ten cel le"" miejsca w świaitowym handłu - 1 ja.k mjąc się w stawia.n.lu fa.bryk świeżego p..>- :S 

:=_ ~ po jeden, dwa procent dochodu narodowego, "" wietrza. ~ 
~ te'! uczestniczą w tworzeniu wielkiego, na- natychmial!lt :nAiety Je wYkorzystywać, by ~ 

:: ~ rastajacego i trwaileio przecii!t popytu, l41nl nie zajęli naszego miejsca. 1 ta!lde po- R. LENCEWICZ ~ 

§ ~ . . ~ 

1 I FabrJki świeżego powietrzal 
- ~. . ~ 

'w ... ~~~##~ 
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Moda+ Moda 

Bezguście 

• · Twierdzenie, ie fizyczna aktywność ~ 

I = fest środkiem dla zachowania zdro- § 
wla, znajdujemy już w Dialogach Pia- § 

== -e tona pochodzących sprzed 2300 lat. e 

Z aUJWażono, że ludzie pracujący fi- l«wi. Na tym przykładzie widzimy, ja.'lr. 
zyOZl!lie za.padają np. na oboro- bardzo splatają .s.ię ze sobą róime czyn. 
bę wleńoową i r.wwal macznie niki środowiska zew.nętl'znego i weJW­
llZlldziej i później. niż osoby pro- nętran.ego, które S1Przyjają chorobie. 

górą.? 
wadqoe siedzący, mato ru.cllliwy tryb :iy- Cię:iJka !)Taea fi:zyozna w krajach u­
cia. Soeptyey wysuwali argument, źe jest I przemyslowionych staje się obeon·ie an.a­
ło wrażenie J)OIChocla:ące stąd, i~ choroba chroni=etn, a siedzący tryb życia i to ---• 
i śmierć ()!!(Jb P<lStawionych wyżeij w zarówno w pracy, · jak i wypoczynku -
hierarohii spoilec2J!l.ej (a takle oroby pro- I regułą. Szybki pootęp cvwilizacji przy­
wa<fzlł 1)1'7.)eWM!nie malo ruchliwy tryb czynia się do coraz to w'iększego ~ieru-
zycia) bardzie~ s~ę rzuca w oczy i tąd o~omienia. cZlłowi~ka wspńkzesll\ego. Do 
to blędne \virazeme. 1 wtel9~~nne1?0 siedzenia za biurkiem 

I znów, aby się przekonać, jak jest na- i dołą_cza s~ę. samochód, który f)()zbMv!a 
praiwdę, f;rzeba bylo uciec się do specjal- kon1ecimosc1 „korzystania z wła nych 
nyich badafl. Tym razem badania takie n~g'_' oraz ekra!1 telewirora unierucha­
wykonano w Anglii. Dr Morris z Lon.<iY- m1aJący na dl~te godziny w mi~kim Najbardziej niepra.wdopdobne stroje ~w. mło­

dzieżowe przestały już robić wra.żenie, dziwić ny 
gorszyć. Wszyscy .już przywykli do tego, 7.e ,,mło­
dzieżowy szyk" polega na obszarpanych no1aw­
ka.ch, la.ta.eh, wytartych (nie przy ciężkiej praey, 
co budziłoby szacunek, a.le przy pomocy drucia.nej 
szczotki czy proszku „lxi'') kolanach. Także na 
nieobrębionych u dołu spódnicach i swojskiej wer­
sji espadrillł, w orygina.le łekkie10 obuwia płó· 
ciennego na wygodnej, elastycznej podeszwie 
sznurkowej. Chodzą w nich hiszpańscy góra.le, SI\ 
tak wygodne jak kierpce. U nas s„ to niebotycz-
11ie wysokie drewniaki, oplecione w doda.tku rru­
bym sznurem, z wierzchem ze sztywnego, bły111:­
czącego pia.styku. Niewygodne i potworne. 

nu stwierdził, że Istnieje 'ZIJl.3.CZD.a różu~- fot-f>lu w półlezącej pozycji, 
ca w zapadalności na mi.ażd.życę tętnic Tak zmniejszonemu wydatkowaniu e­
wieńoowycb pomiędzy 'kie:r<J1Wcami, a kon nergii, nie towarzyszy ograniczenie po. 
duktorami aiwtd>usów 1-0ndyń&k:ich. Tme- bieranego poka.rmn. Nic dziwnego, te 
ba pamiętać, że aut.obu.sy 'v Londynie są organizm nie może .,,uźyć doprowadzone­
piębrowe i jeden konduktor obsiłUgude pa- go z poka.rmem tluszczn, gromad'Zi ro w 
w-erów na obu kondygnacjach ustawi- nadmiarze i produku.ie w nadmiarze cho­

MAKARON „LOCZKI" 

40I r ma.karonu„ 400 g kiełbasy, 
20 oneoh6w włoskich, 1 buteleczka 
zgęstniałej śmieta.nki, 3 łyżki ma­
sła, 100 r tartego sęra, 1 gałązka 
liwletero majeranku lub łyżeczka 
od kawY sunonero majeranku, du­
ży kleHszek czerwonego wlina, sól, 
piepm. 

M
łodzie?; pow.ial!rul ub'.erać 
się weselej, bardziej kolo­
rowo, inaczej :niż ludzie 
dorośli. Ale ten okropny 

zailew taindetinej prt?tensijona1ności, 
który propan.uje młodzieży (111łe ma 
jącej przecie:!; Jeszcze wyrobionego 
gustu) spoleczeńsbwo doroslych 
(projektantów, producentów, llain~ 
dlowców) pnzellJracre niekiedy gra­
nice. 

Kieł~ obrać. ze Skórki l P<>• Zawsze ładne, estetyCZJle kolek-
kr.a.jać w kawalk.i W~łuB!kać orne- cje mlod:zieżawej odzieży proponu­
chy i utłUic jt? w m~1eI'2Jll na ie Grażyna Haase. Niedawno na 
gtaidką . masę, dolewa1~c po tro-1 WiosallJilych Targach" w Poznaniu 
oJ:i.u śmte~ę. _Posohć,. posypać znów zaprezentowała t ypowo m!o­
!PU';PrzeID l • dodac pok.ra1any <l;r<>- dzieżowe, śliC7Jll.e i funkcjonalllle 
bmutko ma1ere;nek. Gdy liOS Jest ó · orodJn ......... j Al · · · ' 
gotowy, stopić masło i podsmażyć I r zn e . "'"';' e. e JUZ r.11e 
w mm kiełbasę, dodając po trochu zaw52.e u~a1e się to Barbairze HiJff, 
wina. W cmsie przygotowywania laa15u1ą<:e1 swoje ,i;iomysly przy .PG­
sosu i kiełbasy ugotawa.ć w dl.l/Żej mocy „Przeuoju , ~ więc . 1dą­
iJości WIJ'ZąOej, osolonej wody ma- cych ,/W Polskę" . ~ PI'ZYJm~­
kairon. Odcedzić, wyłożyć do wazy, nych ~~ ml~e~ z mru~j­
wymieszać z kiełbasą, sosem i tar- &Zych nueJSOOW<lSCl, Ja.ko ubraruo· 
tym serem. Wstawić na chwfilę do we przy~ia iz wielkiego świa­
wygrza.nego piekarnika, aby cale ta. 
dainie było bardzo gorąoo i poda. N.a pol'l!laflskich „Tarf!aCh Wio-
wać. {m) sennych" w paiwilonie d%iew.iia!'­

ski1n zw.r.aealy uwagę irwą ta.n.det-

Francuski poradnik 
dla pań 

C'7lnie wchod~c i schodząc po schodka.eh lesterol krążący we krwi. 
do góry i na dół. Otóż w okresie 1949-
1952 zmarło na~łą śmiercią lub w ciągu 
3 miesięcy po zawale d·wukrOltnie wi.-cej 
kierowców niż konduktorów. Morris wy-
8Ul'lął l'!"zypu&ZCT,enie, że przyczyną tej 
różnicy je.st mało ruchliiwa praca kierow­
ców w pozycji &ied-zącej. 

ną pretensjonalnością ba.wełniane, Wnioski zostały w pełni . potwierdzone 
trykotowe bluzeczki, a re.cz.ej ko· - i rozszuzone o nowe dane. Choroba 
szul!ki sportowe, suto pr.zybrane... wieńcowa wystą.pila częściej u kierow-

a l to ców niż u konduktorów, ctęśclej u pa-
pościelowymi koronkami. Y Iąeych papierosy nit u niepalących, częś-
Sl'JCZYt złego smaku i brzydoty. 

•• 
No i cóż my widziem ?" _ jak ciej u otyłych nii u chudych, częściej u 

osób małego wzrostu niż u wysokich. 
mawiaili palllOwie Wątróbka i Pie- Najleps~mi wskaźnika.mi zagrożenia oka. 
cyk z felietonów Wiecha. J\J:bileu- z&ły się jednak podwyższony poziom eho­
swwy numer „PrzelQroju" na słlro· Iesterolu we krwi ora.z podwyłszone ciś­
nicy poświęoonej modzie szeroko Dienie ti:1tnim.e krwi. Ryzyko 'tllchorowa­
rekla:muje awe bluzeczki, zapew- nia u łych osób było 7-krotnie większe 
niając, że będą do nabycia w ca- niż dla pozostałych. Stwierdwno przy 
lej Polsce. Niech żyje bezguście! tym również, że bardziej rucblilwi kon­
Kmewmy je po całym kraju I Oczy OOktorzy mają niższy poziom cholestero­
wiście, że młode Polki r.zucą się lu we krwi i ni:ż.w..e ciśniertle tętnicze 

na to „cudo". Skoro „Przek.rój" ----------------­
zachwala„. 

My zaś chcemy dziś zaipropono­
wać kompletną dziewczęcą letnią 
garderobę 1>arozo niedrogą i rów­
nież nieco tamdetmą - skoro to 
stanowi Jl()Żądalny atut. 

Sklada się ona: z wmarszczanej 
w gum(l halki z kremowego kra­
wieckiego płótna, obszytej u dołiU 
grubą koronką w zęby. spódnicy z 
kretonu lub faltltuchowego płótna w 
drobny WIZ<>rek, baiWełnianego bia-
łego trykociku (sport.owego, bez 
koronęk) i z suklnH><>kirowca t 
cza'l'nej bawełnianej satyny. Rę-
kawy kimonowe przed łokieć, dość 
duży okrągły dekolt. Zma.rsZezJlti 
wokół dekottu dll'ją wlaśnie mod­
ny „luz" sukien.ce. 

Tak spódnica, jak suknia są 
okolo 10 - 15 ce!lltymetrów k!1'6t­
sze od halki. Całą t41 . (arderobę 
mo:im.a uszyć samej. Wystarczy 
nam ona na całe waikacje (z ja­
kimś cieplejszyll'll swetrem wełnia· 
nym i okTyciem przeciwdeszc.ro. 
wym). 

[ 
[ 

- Mógłbyś uważać, rJl-Y kto'.'i Jllie 
wch~i podczas tych twoich ćwłi2e6 

Co ciekaw ze, istnieją spostrzeżenia, że 
nawet podwojenie dowozu pokarmu, w 
tym również i tłuszczu, nie prowadzi do 
wzrostu cholesterolu we k~. jeżeli rów. 
nooześnie odbywa sie wydatkowa.nie e­
nergii w .posta.ei pracy mięśniowej. 
Stwierdzono, że duży wysiłek mi4'Śniowy 
może zredukować poziom cholesterolu we 
krwi nawet o 25 proc. Przykładem 
tego mogą być drwa.le fińscy, którzy spo. 
tywaJą trzykrotnie więcej wysoko kalo. 
rycznego pokarmu niż ieb wspólrodaey 
Innych zawodów, a mimo to nie notuje 
się wśród nich podwyższonego poziomu 
cholesterolu. 

J eteli teraz uzmysłowimy sobie, że 
w zmecha.niz.o.wanycb s!)Oleczeń­
stwaoh Zachodu, =niejSiZOl!la ak­
tywność fi:zycma. łączy się z wy. 

.roko kaloryczną i bogato ~vą die­
tą, to zrozumiemy, dla<2ego w tych sPo­
łeczeństwach choroba wieńcowa i za.w.al 
są dziś taik wielkim problemem w &kali 
społecznej. Niestety, i my j~my co­
raz bliii.si tego właśnie niekorzystnego 
dla 2Jdrowia modelu. · 

Opr. M. Kt' 

S
' w1at pełen j~t żonatych mężczyzn, ale na każdych ówuna­

stu żonaitych - trzynastu mar.zy o jakimś małym „slrolw 
w bok". St:airaj się więc, aby każda twoja znajomość opiera­
ła się na warunkach ustalonych przez ciebie. Unikaj ruty.ny 

A iak łączyć poszczególne części 
garderoby? 
Kremową halkę moma nO!ii: ja­

ko spódnicę z bawel;nia.nym bia­
łym sweterkiem. Głowę owiązuje 
się kolorowym walem, wkłada 
zh.ar!Il()J1izowa.ne z ggalem kolczy­
ki, a na nogi płócienne sandały. 

llllll I lłłlU lllll llUlllUJUlll Ili li lll li lllllll lllll Ili I li lll Ili I I li Hl li I I li Hl fil llllllllllll IU llJI Ili lllllllłll li llllllłl 
sobobnkh spobkiań popołudniowych, kończących się w zatęchłych ho­
telowych sypia1niach. Nie pozwól rówinież na sp()'f;k.ania typu . ,późna 
pra.ca w biur.ze" - On będzie musiał pó:lmiej gnać do dornu, n ie 
mając nawet czasu na postawienie ci ko1acji. · 

Ja:k już powiedzieliśmy świat pełen. jest żonatych mężczym ; więk~ 
liZOŚĆ z nich mieści się w na.stępujących kategol'\i.ach: 

Niezrozumiany pan w średnim Wieku: „Czuję się w swoim dornu 
wpelnie ja.k obcy." Bo jest tam obcy - nigdy w n im nie bywa. 
Mówii, że ty go rozumiesz, a jednooześnie oceni.a bwój pokój jako 
miłosne eniiazdko do spotkań bray razy w tygodniu. Jego sentyme:n­
talne gaworzenie b~mi nieco staroświecko, jest to bowiem pozosta­
łość z lat jego nar.zeozeńsbwa. Spraiwiaj wrażenie, Żi! mu wierzysz, 
k.iedy ei mówii, źe nigdy cię lri.ie opuści w pobrzebie. 

Kosmopolita: Robi wszystko w wlelkJ.m stylu - od zamówiienia ci 
drinka do prawienia komplementów. Z miejsca jest peWi!ly, że ci się 
apodoba. Pcz.na.ł cię najprawdopodobniej na jakimś przyjęciu lub 
w poczekalni dworca lotiniczego. Będzie ci dawał pieniądze, wybie­
rał dla ciebie stroje i placil rachunki, aJ.e oczekuje, że rzucisz WGZY· 
stko, gdy tyLko On zjawi się w pobliżu. Praca na pełnym etacie, 
opieka nad matką, spobk.alnia z prizyjaciólmi? Nic z tego - pr11;ygo­
tuj się na noce trwające 23 godziny na dobę. 
Pyszałek: Ma cię tylko po to, aby chwalić się praed przyjaciółmi. 

Jesteś częścią jego obra7JU jako mężczyz.ny - ale wszystko do ga­
dania, a bardzo malo działania. Będzie cię tnzymal caly dzień w wie­
czorowym stroju; może ci kupić nawet futro z .nurków, ale jeśl'i cho­
dzi o cod:zlerme drobne wyda<tki, jest ~dziwiiająco skąpy. Strzeż s.ię 
więc pułapki 2 nurków. 
Piotruś Pa.n: 45-letni mlodzieniaszek o miłej powierzchow.ności, za­

fUbiooy chłopiec, w którym możesz się łatwo zadur.zyć. WY\Starczy, 
że raz spojrzy na ciebie, a już bę<Wie rozpowiadać wszystkim, że 
oię gzaleńczo kocha. Teraz Imedy spotkał CIEBIE zdecydowanie wy­
atąpi o rozwód. Nie wlere mu. To trzecia szalona miłość w t:\'ffi ty-
godniu.„ (c) 

• . DZIENNIK LODZKI n:: 102 (81100) 

linnym war.iantem będzie potrak­
toWainie h.alllti jako spodu i na­
łożenia na nią ciemnej spódnicy, 
sr><>d której będzie wystarwać ko· 
ronka. Górą może być ten sam 
bawel!ndany sweterek. Obuwie bia­
łe, białe klipsy- guziczki lub k!w!a­
ty w uszach. I białe !)la.s.tykowe 
bransoletki. 

Wresz<:ie strój nadający lrię na­
wet na popołudnie. Na halkę wkła­
damy suknię (tak, że ma być widać 
całą szeroka koronkę). Cienkie 
cza.me rajstopy i cz.ame p.a.ntofle 
na wysokich, smukłych abca&ach 
dodadzą ubiorow~ strojności. 

A na zakończenie ooś z fuW?o· 
logi!. Fria.ncusdm prasa kobieca. za· 
da.je sobie ostatinio pytanie, w ja­
kilm kierunku .zmierz.a.ją pr~le­
rua kobiet: czy chcą nadal ubie­
rać się długo, czy skróolć ai>ód­
ni~ki? Otóż pod<>bno pr.aigrt1t ubie­
rać się krócej, ale w zu!)Ctnie in­
nym rodzaju niż nakazywał.a moda 
,;mimi" spr.zed lat. 

K.KABB 

KALEJDOSKOP ~ 
~ 
:SZ 
~ ;<. Z rapartu ONZ wyll'likia, że w końcu ubieglego roku na..w.ą 
~ pla.11etę Zllinieszki['\v.alo 3.983 młn 1udzi - o pon.ad 1 miliard wię­
~ cej m~ pN..ed 16 liaty. 
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• • • 
N-.jliCZl!liejaa jest ludność Chi.n - 838 ml!!; Jnd1e, Pakistm, 

8$1\SLadesz zamieS!Zkuje 1,2 mld osób. ZWiązek Raie:biecki ma 
255 mLn obywateli, USA i Kanada - 237 m.Ln, Japonia - 111 
m1n. Według danych ONZ najdłużej tyją Japończycy - prze­
ciętrui wieku wynos.i 73,S lat .Obywatel amerykański żyje pr.ze­
oię'łm~e 71,4, N.ajkir6cej - pr.zecięfmie 41,3 Lat - żyją mieSQ;· 
kańcy Afeyki Zachodniej. • 

• • • 
W kra.Jach upwmt:Y'Słowionycll ?I'Z~ 11\18111Uramy · jest nim, 

zapewniający jedynie utrzymanie reprodukcji prostej. W kra­
jach rozwijających sle st.opa przy:rosw naturaLnego jest bardzo 
wyBOk.a, liczba ludności w każdym nastęP111ym pokoleniu je&t 
dwuikirotni• wyłsba niż 'W popmednim. 

• • • 
!]bpem ONZ umymują, ie w kirafach roZWi!niętycll inaj­

częs.łszl\ przyczyną zgonów są choroby :nowO'bworowe, ukm.du 
k1'ążema i systemu nerwowego. (m) 

I Roleta .._ _____________________ ~, Mam pomysł 

S 
10'!\ce ooraz bardzie:! Dl'ZY'A:I'll!!- obu •trron matnJalu pr.zY&Z:V'\VatnY 
wa w olroa l czas l)OmY~leć kótecika .. b" Dn l\steW'k! .. a" w~­
o ich zasl<mlenlu. Na,11~-m bijamy m!!łymj itWotdzl.llcaml mate­
spos<>bem iest oczywiście role- rial I w~amv na obu końcach Po 

10--------------~--o 

~·-------------<> 

Szczytem męskości jest ko­
chać tylko jedną kobietę„. 

(A. Moravia.) 

• • • 

Miłość tJWoay się We dwoje, 
a rozwiązuje w trójkę„. 

(H. Nlcolson) 

Złote myśli 
Optymista: człowiek widzący 

ŚWiatło tam, gdzie jest mrok. 
Pesymistia: ten, kto staM się 
zgasić to światło„. 

(W, Faulkner) 

• • • 
Nigdy nie dowierzaj pocł­

wbadnemu, kóry nie widzi żad­
nych wad u swego orzeloźone-
go ••• 

(D. Collins) 

· ta. Na pierwszy rzut o'ka lt-on- 1edn:vm oczku .. c". Tak Drt.Ylfot()IWa­
s.t rukcia wyda!e sle dość skom1>llko· na eato!ić i>rz.vkrecamy do ram:v 
wa!l'la. Jednak wprawnym maiste1'1c:o- okiennej lttb sufitu (ry1;. 2). Katow­
wi.cz<>m ni-e powLnne nas1:reczać tad- ni.ki „d" wk1-etam1 .. ){" przYkrecamy·------------------------------11 
nych trudn<>~! . Na rolete poszukaj- do ramy ·?kienneJ lub do ścian. taik 
my mater!atu dość sztywne,iro, może by ołlWór w katowniku bvł na ll!nii 
być len dodAtlrowo nakroehmalOlllY. materiału - rolety . Przez t.en otwoc 
Ponadto POtrzebne nam beda: dtt'W- ! kótecz.ka P?T.eWleikamY smure!k:. 
n18Jne listewki " !)r1Jekr<>ju który zablokowany 1est z !edlnetlo 
1 cm X 3 cm; kóteezka metalowe końea ~em .. h" a z dnJ&iego, 
liUb plastilk:<>we o średn~ 1,5 om: WD-etem do ld$tew3ct •• a". To aamo 
Wkręty z.a.kończone kól'ltiem; dwa powtaJl"Zamy z drugą strona rolety. 
kat01wnl.k; 3X8 cm o grubOścl 2 mm. NasieP!llie przyw!Ą7iulemy koau.ec 
z otworem na Wkręt t na szinurelt: smurka do ostatnie~ kólec?Jka na 
lniany S'llll'Urek; drewniane Ustewlltl dO!le t mi:ewle'kamy w itóre kolejno 
o przekroju 1 om X G,!1 cm (dluJl'Ość Pt"l'JftZ w5"ZY8tkle kólecZ!ta t 1-e ocz.. 
r..aslony dztel!.my na odclnki rn om ko. Tak samo orzewteksmy sznurek 
- uzys.kamv wówczas Ilość P<ltt'zeb- z drup;iel strony ! orowadz!m:v go 
nvch listewek) : 4 wkrętv dn drewna sznurków wiążemy 1 zakańinamy 
z Podkładka.m i : 2 małe .ldookl. koni~ prze, lewe OC2'1tc. Końce obu 

I 
nnurlc:ów wtatem;v I zakończam:v 

zaczynamy Od odln1erzenia eo uch1wytem - talka. Pai:wo.lt to na 
LO om i od stebnowanl·a zaklru:Ielc, dOlłodnll man.t'Pulaeję roiety. 
w lct6re wrot:rmY Jlstlewki •• f". • (N.) 

--~ ___ :::j 
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~ ~ziennikarze „DŁ" na poczet akcji li serdeczny' a pe I 
~~ „Zielone świadectwo urodzenia" ~~ od 24 marca 

WIElDWIEC 
1~ Członkowie palt'ltii i be.?.ipavt. yjra dzienntlikarze l!laszej redakcji {;<! I o radość dla dzieci 
)$ pracowali" wozoraj w po;wszechnym czynie partyjlnym przy po- ) c 
~? rządkowal!liu parm Dąbrowa-Zarzew. Potrak!bowallśmy to jako -~ < Lódzki Komitet Frontu Jedności 

PRZY 

ZAMENHOFA 

WYSUZGANY! 
(Int. własna) 

l"Gt.: .4. Wach 

,$ nasz wkład do za:imicjowainej pr.zed dwoma laty przez „Dzien- )I Narodu i za.rząd Miejski Towa.rzy-

ł
~ nik Lódzki" ailreji pod haS>lem „Zielone liwiadectwo urodze- ~ stwa. Pnyjaciół Dzieci w Lodzi w 
< nia". Po prostu przygołowalilimy teren. na którym jesienią „ związku ze zbliżającym się l\'lię-
( posadzone zostan"' kolejne drzewka - ,,zielone liwiadeetwa ~ I dzynarodowym Dniem Dziecka (1 

!
~ urodzenia." najmłodszych łodziaai._ ~ i czerwc;i,) wystosowały do załóg I 
< W~az z lllami w pairku Ditbrowa-Zarzew praicowało tej n ie- ' 5~ ! kierownictw łódzkich zakładów 
$ d:zieLi je.szcze przeszło sześciuset partyjnych i bezpartyjnych )~ ! pracy, do spółdzielni pracy i za-
~ pracowników zakładów „Ema.-Elester", ZPB Im. Dubois, za.- ~( I kładów rzemieślniczych apel o wY-

~ <' kładów Tkanin Technicznych „Za.rzew", WZPB Im. 1 Maja, ~ ~ 1 kona.nie w czynie społecznym 
~ $ Zakładów Urządzeń Galwa.nizersltich i Lakiernlezych oraz pra.- ) ~ j urządzeń na. place zabaw dla dzie-
~$ cownicy KD PZPR i Unędu Dzielnicowego na czele z I sekre- ~c I ci j młodzieży naszego miasta. 
, ~ tarzem KD - A. Dworniczakiem I naczelnikiem dzielnicy - ~~ Placów gier i zabaw jest w t.o-
~ c E. Ja.błonką. (sz) )? dzi już 278, ale w stosunku do 
~~ ~ c potrzeb jest to ciągle za mało. Są 
<'4'4«'4V..'4'4'4'4«'1..«'l..'4V..'f...'4'f..'1..'4'4'4'4'4'4'1.,'4Y..'4'4V..V..~V..Y,,'ł..,'/.,'4'4'1,,'1,'4'4'4'4~'4'4'4'4Y."ł·\-!,'{.,'f.,'f.,'1 one również niedostatecznie wypo­

Tytuł na papierze - to za mało 

Od dzis „Merkurv 191411 

Od dziś w SDH „Central" czynna 
je&t wystawa „Merkrury Ul74". Na 

sażone w atrakcyjny sprzęt rekre­
acyjno-sportowy. Dlatego właśnie 
wspaniałym prezentem dla dzieci 
na ich święto będą urządzenia, 
pozwalające na otworzenie kilku­
nastu nowych pia.ców zabaw ora.z 
wymianę i zmodernizowanie daw­
nych. 
Zakłady, które zechcą, odpowie­

dzieć na ten szlachetny . apel, pro-

szone są o skontaktowanie się z 
Zarządem Miejskim Towarzystwa. 
Przyjaciół Dzieci, ul. Tuwima 40, 
I p., tel. 354-10 I 372-98. 

W kilku zdaniach 
4 ,,~ces i <>sobmvość" - pre­

lekcje na ten temat wyglosi doc. 
dr hab, K Obuchowski z PAN w 
Poznaniu dziś o godz, 18 w klubie 
MPiK Cui Narutowicza 8/10) , 

A Wć D.oonu Klw!tury „Lokatora" 
(ul. Rydzowa 5) dziś o godz. 18 red. 
J. Nieciecki i;nóWić będzie o Igrzy. 
skach Olimpijskich, a artysta pla­
stY'k St. Ibis-Gratkowski przep11:owa.­
dzi quiz sportoVJY, Nagrody - ka­
ry'katury wybitnych sportowców. 

I;. Pu-obalr K:ltubów - ćwierć!inały 
pomiędzy klubem „Asik", a ZDK 
im. Obrońców Polooju - dziś o 
gOdZ. 17 w Z11k!ad-0wym Domu Kul­
tury LZPB im. Obrońców Pokoju 
(ul. Przędzalniana 68). 

i 
Załoira Łódzkiego Przedsiębiorstwa Budownictwa. Miejskiego 

nr 1, zatrudniGna pny wznoszeniu wieżowca dla. „Mia.stopro­
Jekłu - Łódź - Województwo" przy ul. Zamenhofa., w sobo­
tę około sodz. H zameldowała o wykonaniu pierwszego etapu 

Hdania. 

I i U p. wrządzone zosta!y duże 

dukqlę eks:P<~cb w~b6iw na 
og6J w bardi7Jo WewiieJ!kOOll i1ośctach. 
Dla całego kraj'U na ten rok - kil­
kanaście tys. metrów teksasu w 
kWlatkl lub nawet tylko kilkadzie­
siąt metrów śiicznej elanobawełny 
w p,asy , al bo kilka tY\'lięcy toreb z 
teksasu, to przysłowiowa kropla w 

Y'YOtF.:thdllłb tLsttt;W~OQ"llł•AP?QQQQQ '~'A ~ 

Jak 'Wliadomo - wieżowiec ten, 
podobnie jak jelfO „stM-.szy brat" 
- przyszła sied:z~ba Skórimpexu 
CPrzy Piotrkowskiej róg Roosevelita) 
jest w1mo50001y metodą ślizgową. 
Tmon. obiektu - kllat.ki schodowe 

, i szyby wilndowe - jest wylewa­
n:r na moloro tworząc ooś w ro­
dzaju betonowego komilna. Reszta 

Zapasy i organizacja I 

„Parę ani temu bylem w oomu 
przy ul. Armii Czerwonej 7, bo­
daj .wmlcrotnle wymtenianum już 
na lamach prasy z racit ctqgnq­
cego ałę od 1młestęcv rem<>ntu 
windy. Dowtedzlalem &tę tam, ze 
w a41iedntm bl.oku te:t był rem.ant 
wtndu, t też tnval bardzo dW-

gow związku z tym przyszlO mt 
na mylt, że skoro budujemy iv'ie­
żowce wyposażone tylko w jednq 
wtndę, a ta - Jak. każde dzie~ 
techniki - ma prawo kie'.lyś się 
~epS'llć, to powinniśmy takie zda­
;zenia przewidywać i być na nie 
odpowiednio przygotow!Zni . Co 
to znaczy „odpowiedni-o przygoto­
wani"~ To znaczy, źe powinnUmy 
mteć zapasowe ezęśct, lub nawet 
cale z1tspoly oraz ta;Tc organizo­
wać prace, przv naprawie, by 
trwala ona mottlwte naj<krócej. 

Tymczasem Jest aJkurat na od­
wrót: wi>nda sto!, czasem kto' 
ooi pny niej podłubie, a czasem 
nie, 1Jokawrzy zal w~inaJq się na 
swoje piętra i irerce podchodzi 
Im pod gardlo". 

K. z.. 
(na1'Wilko i adres zaiie red.) 

Pod adresem dorosłych ••• 

,Kochany Reflektorku I Juź od 
dluższego eztuu trwa;ą roboty 
ziemne przed Sllkol<t- Podstawową 
nr 6, Klika razy Jut aialtśmy tu 
trawę, ab11 przed na.uą ·szkolą by­
lo czys1i0 ł acllludnie, ale zawsze 
potem pr:ychOdzUI ..obOtnictl że­
by traunitk !'OZkopać. 

Najgorzej, te tak to wt;:ystkO 
z.ostawiają ł nie więcej nie robią. 
·Podobnie bylo i teraz: wykopali 
wielki dól I gdz!d a.obie poszli. 
P-oniewat dól nie wstal ogrodzo­
ny, a ucmlioWie najmlodszych klas 
są bardzo ciekawi, oo tam Jest, 
więc myllę :i:e któryś może wvaść 
do dziu1'y w ziemi ł zrobić 1obie 
col zlego. Wydaje mi si'), te w11.­
starczyloby trawnik rozkopać tvl­
kO raz, · nobić oo meba, a potem 
uponądkować". 

Ucze'I\ klasv l ' la 
Sd«J!y Pod&ta.WOW!Zj nr I 

Zbyt trudne l 

Ost<i+.nkJ wiete 11i6wt się o uslu­
g;;eh mówi &lę o n!Ch dobrze i 
moim zdaniem w du:iej ezęki Jest 
to opinia zas~żona, Bywają jed­
na,k r6umteż wy;qtkl. Oto 23 
kwietnia pos:redlem wi·az z żoną 
do punktu „Praktyczna Pani" 
prry zbiegu ulf.c Trakt0towej 
Ro;neJ, WcruUJmy do pokojy, z 
napisem „kraw~wo" ł spytaliś­
my 1Gra.tCCa, czy mogtlby tu uszy~ 
kuńkę z teksaau. Odpowledl byla 
za.skalmJąca: „Ani tu, itnl ntqdzie, 
ponlewat my nie szyjemy kttTtek. 
SztJJemy bluzy". 

z wy&tN>Ju wnętrz4 zori entowa­
lem alę, te szyją tu ma r1111arki i 
eale gamltury, dlatego więc py­
tam: czym rdtnl s ię bluza Zub 
maryrnirka od kurtki~ Potrafię 
zrozumieć, :l!e jeden puttkt specja­
ZlzuJe się w uyclu tego, drugi w 
szyciu owego, ale ieby nie mot­
na byto nigdzie nm6w!6 tak f)rO­
steJ mlugi Jak tądll'l'lll J>f"Zf!H 
m"le - tego nie z,..,wmt"71:". 

GABRIEL 1'1ET1łA.S1K 
(Trll!ktorowa 30) 

4ftrn BPnektor11a1 011tenn.lk 
' "t\d'llkl" ul. Plntrkow„ka 9S 
90. t"3 l.6dt , aertf'kt.orem 1>0 
ł.ocb.l" N- telefon•• 113?-ł? 
sn.10. 

1'15ll!Cl1!l Da MAS 
NU.Jeti!: CZl:ILUIT! 

I TELl!lFO· 

całe kondyg;naoje =- montowa­
ne są w ll'laStępnej kolejlności z 
prefabrykatów. Wylew<lillie trZOOJ.u 
musi odbywać się non"Stop przez 
24 godz~ny. Prace rozpoczęto 24 
marca i właśnie w sobotę je za­
kończono. 

Obecnie brygada montaży&tów 
przY15tąpi do umooowywmtia kon­
strukcji poszczególnych kondygna­
cji. Pracą kieruje mgr inż. E. Za­
wadzki. Brzy budowie „Skór-
1mpexu" w ciągu jednego miesią-

eksp.ozycje artykułów przemystu 
lekkiego. Są tu zapreuntowane tka­
niny, odzież, dzlewl,airstwo, obuwie, 
wyroby kaletnicze. Wszystlde wYsta­
wione ~ponaty dopuszczone zosta­
ły do oceny konsumentów, którzy 
popa-z,eiz wypełnienie od~viednleh 
ankiet nadadzą nailepszym i najcie­
kawszym propozycjom tytuły „Mi­
ster roku". 

W czasie imprezy „Merkury 19"74" 
na 6toiSkaioh „Centralu" można bę­
dzie jednocześnie nabywać wysta­
wione artykuły. 

Nieipolroi nas jedino: Ja!k gł-Ofllllą wy. 
wies7Jk[\, .przemys'ł mplam>wał pro-

morz.u. 

Clbiwall~ &atem dlolbey poanysl 
•• Merkurego", który orgaintzowany 
Jest Jut po raz 1ll1zeei, Jedniocrz;eśnie 
pl:!OIStlimy w illllli-en.iu Ozy!teLu!ilkó.w a.by 
Mltlyilruly, ~:re Olłmzymują ~­
ny tytuł ,iMibter r<>ktu", były na­
~arwdę d~ w s>pl!'Zedaty. Bo 
o to 1u-r1.ooieri w llOOń:c:u chodrzli na.1-
bt.Mzi'ej. (lk.as) 

Brygady naprawcze w akcji l 
ca - sierpnia potrationo zmonto­
wać aż 8 kondy~acji. Mamy więc 
nadzieję, że na te j budowie za-
łoga nie o'każe się go.rs;za i w 
związku z tym, możemy liczyć, że 
do końca czerwca 14 kondygnacji 
na budowie przy Zamenhofa w­
stanie zmontowanych. 

Powodzenia! 
CAP) 

Uszkodzenie wodociągu 
posucha na południu miasta 

' 
Grzywny za jazdę 

na s.topniach 

Mieszkańcy D~browy, Za-rzewa. I 
okolic mieli wc~raj od rana. nie­
spodziewany kłopot. Około godz. 
6 rano uszkodzeniu uległa magi­
strala zasilaJąca w wodę połud­
ni-Owe rejony' miasta. w· związku 
z t)'lll po. wodc pot~bną do po-

• 1 spacer po 
• d • rannej toalety ł na śniadaniową, 1ez m herbatę pned ulicznymi hydranta-

mi ustawiły się długie kolej-
Kolegi'Um dis Wy~oczeń Lódź- ki łodzia.n z wiadrami i czajnika.­

Sródmleśele ukarało grzywną w wy· mi. 

było określić rozmiary awarii, dla­
tego też nie uzyskaliśmy informa­
cji kiedy definitywnie wznowione 
zostanie zasilanie o zwykłym ciś-
nieniu. (sz) 

Za brudy zamknięto 
cztery sklepy sokości 1.000 zł Mariana Kardasa w pewnej mierze sytuację ura­

(zam. ul. Mala 6) za to, że 30 stycz- towało zasilenie tych osiedli wodą 
nia br. jechal na stopniach tram- z u•ęć w północnych dzielnicach waju. • Jak n.as l:ntormuje Stada San--
Grzywnę w wysokości 2 tys. zl Lodzi, poniewa:t jednak poszła ona Ep id. m . Lod2.i · ostatnio zostalY 

kolegium wymierzy«> Hen.rykowi rurociągiem o mniejszej średnicy, zamknięte skiepy: ogólno.!pożywczy 
Klaz.urze (zam. ul. !rojna iiO). kltórY natychmiast odbiło się to na. ciś- PSS nr 964, warzywno-owocowy PSS 
26 lutego, będąc w stanie nietrzet- nieniu. Stąd kłopoty z czerpaniem I nr 933 i skl<;-P mięsny LPHS :nr 
wym spacerawał po jezdni ul. Pio- od . h 1 t h 830 - wszystkie pny ul. Gagarina 
trko.;,.skiej .zmu.szając k ierowców dó I w Y na. wYZSzyc P ę rae • 9a - 'oraz ogólnospożywczy PSS nr 
hamowani~. a nwępnie stanąt na Na mi~Jsce uszkodzenia natych- 940 ul. R<>gozińskiego 6;i, , W placów. 
śr<Xl:klu jezdni i nie ~pusze.zal po- mia.st sk1erowa.oo brygady napraw- kach tych kontrola stwierdziła zty 
jazd.ów. cze, jednak ńle od ruu mo:tna stan aanitarny. (j. kr.) 

UlllllllllllłlllUllllUllUłlllUllfllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllflllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllll 

W pllkaraldel klasie 'W>OJewMUle,I 
nie zanotowaliśmy większych mespo. 
dzianek. Łódzki Start 110 zwycię­
stwie nad Concordią l poraitką ze­
lowSldeg.o Włókniarza z Borutą w 
Zgierzu ma ,luż 11 punktów przewa. 
gJ nad rywalami 1 spokojnie może 
Już przygotowywać 6lę do eliminacji 
o wejście do n ligi. 

W klasie •• M" największą niespo. 
<lzlainkę sprawili piłkarze Skry. któ 
rzY w pogoni za liderem POkionall 
go. tym samym wmlejszyld ró:tnicę 
dzielącą ich od przodmvndka tabeli. 
w grupie północnej niespod'Ziamką, 
Jest przegra.na Undi (Skierniewice) z 
Włók1tlanem w Aleksa.ndnnW.e. 

'tv klasie wojewódzkiej Juniorów 
bez zmian. Pro'Wadz.i trójka: Włók­
niarz ft.) 1>rzed Startem i LKS. wał­
~ o mistnJostwo okręgu i pra. 
Wo Wallk!i O tytuł mlstrza Polski Ju• 
morów. 

KLASA WO.JEWODZKA 

Cza.roi - Pogoń 1:1 (111), Stał 
Motor o:o. Orzeł - Włókniarz (l.) 
3:2 (3:1), Plotrcowla - Włókniarz 
(Pt.b.) o :1 (0 :o), Start - Concordia 
2:0, (l:~, Budowlani - ŁKS Il 2:2 
(1 :1), Boruta - Włókniarz (Zelów) 
ł:O (1:0). 

TABELA 

1. Start 
2. Boruta 
3. Wlókn. (Ze!.) 
4. Orzeł 
~.Pogoń 
6, Concordia 
7. Włókniarz (L) 
8. Piotrcovia 
9. Włókniarz (Pab.) 

10. Motor 
11. Budowlani 
12. LKS Il 
13. Stal 
14. Czarni 

35:5 
24 :16 
24 :16 
23 :17 
23:17 
22 :18 

- 22 :18 
19 :21 
20:20 
20:20 
18:22 
14:16 

8:32 
8:32 

44-12 
26-17 
24-25 
32-23 
24-23 
26~ 
3~1 
24-26 
25-20 
20-23 
Ztl-25 
18-21 
12-36 
12;-40 

lllLA.SA. ,,M'' GRUPA POLUDS'l'OWA 

LZS (Zł) - WłMtniarz u I Pt.b.) 
l:o (1.:9), K>Olejllll'Z - Walrta J~~ 10:0). 
LeeWa - Włókinlarz n (Ł) 3 :O (1 :O), 
Stamt ~ - PTC 2:1 (J :9), !!t~ 
'&a.cl.) - Oon'OO!l'dia u !I. :o (0:0), WiCł­
la.nJta - Pilica O :2 (O :Z), Wlókma.TZ 
(Moszcz.) - Młodml«liaazeok '1110, !111'lra 

TABELA. 

1. Stał (NieW.) 
2. Skra 
3. Lechia · 
4. Kolejarz 
5. Stal (Rad.) 
6. Włók!n. tl (Pab.\ 
7. Pilica 
8. Włók.n. (.Moszcz,) 
9. W,arta 

W. LZS (Złoczew) 
11, Start (Wieluń) 
12. Concordia n 
13. Wolanka 
14.PTC 
15. Włókn. I!1 (L) 
16. Młod'llieni113zek 

3B :a 
3ł : t% 
32:14 
28 :18 
24:22 
23 :23 
22:24 
21 :21 
20:26 
20:26 
20 :26 
19:25 
19 :27 
18 :28 
18:28 

8:38 

63-14 
56-23 
s~-20 
45-33 
27-32 
:!5-31 
34-36 
28-38 
30-32 
23-38 
32-57 
26-30 
16-26 
2~31 
17-27 
1'2-53 

KLASA. .,M" GRUPA POZ.."'l'OCNA 

EnergetY'k - Tęcza 1:0 11:0), ChKS 
- Wid.UW B Z:l (1:1). Stał (Głow­
no) - Start n 3 :! (2 :O). Meta-Iowlec 
- Pa.Ula1111 ł:1 (2:0), Elta - BZl1M 
S:l (l:O). Orkan - Em,leden 1:2 
(O:l). Gómik - Ner 1:1 (1:0). Włók­
nivz (Aleks.) - Unia 4 :1. 

TABELA 

1. ChKS 43 :3 Sł-łlł 
2. Urua 33 :·111 U-22 
3. Bzura 71 :19 «l--.116 
4, Stal (Gl.) 28 :18 3~28 
5. P elikam 26 :18 38-37 
6. Energetyk 22 :24 25-24 
7, Górnik 22 :212 27-2'8 
8. EmJeden 22 :22 3o-oo 
9. Elta Zl :25 20-23 

LO. Wid'UJIW :n 20 :211 211-219 
~1. Wł6lmlłarz (Ail.eks.) 1'9 :2'7 ~ 
12. Start n 19 :25 20-lla 
13. Oliltam 18 :~ 23-42 
14. Meta[0<Wiea 17 :29 ~ 
1'5. Ner 14 :32 29-45 
16. Tęcza U :as l~ 

KLASA. WO.JllWODZKA. .JUNJOROW 

~ - Stel. (Bad.) 5:0 (UO), 
Lechia - ŁKS 0:5 (0:2). Whtzew -
Tę(l2a 2:! (0:1), Vls - ChKS l:ii 
(L:!). Start - Czami f,Rlad.) 5:0 (2:11), 
Włókmarz (Ł) - Włókniarz (Pab) 4:1 
(3:1). Czunt (K) - Elta 2:0 (O:O). 

„ .... „ CbKI 
5,, Loctzlaa*& 
8. Tęaa 
T. PTC 
a. Wid7lew 
9. Wlóllmlą-z (IP) 

rn. Vls 
lil. Stal ('Rad) 
12. Cza=! (Rad) 
w. Elta 
lA. Lechia 
15. Mawvla 
16. Czarni (Kutno) 

('Z) 

39:9 
28 :21) 
28:18 
28:18 
26:20 
24:24 
2:ł:2.5 
23:21 
20:28 
11!1 :2.9 
16:32 
10:38 

8:.36 
e„2 

~ 
~ 
44-20 
41-19 
37-23 
28-;-2'! 
32-30 
30-32 
2~5 
30-00 
~o 
~ 
,3-93 
16-'IO 

[JJ Żal~irłs ZWJCIOZCQ 

łódzkiego turnieju 
W ha:lt LKS 281koa\czył S<ie WCZOII"ad 

mled.7.yna:rodawy turnie.I w J)i:lce lro-1 
szylcowe i mę:ócz.Yllll. l'mllreza zonga . 
;njzC>WQl!la z okaz:li tegor00l1Jllego „Dnia 
Włó'klni&I"La'' za:końezyła slę petnym 
sukce.sem PlateRo z,oopołu elksitrakla­
sy k osz:vikarsltiej ZSRR Żal!!iriisu z 
Kowna. W decydu.lącym meczu ko­
szykarze z Litwy wygrali .z Zeljezni. 
carem (Karlovac) z Jugo:'lławit 89 :72 
(48:40). W J'.)OZostalYCh 81'.>0t!kaml.lleh 
padly Wynjilci w sobotę: NHKG O. 
strawa - SJ)alrtAk (Plewen) W3 :81 
(58:ł4). ZeljeznJca.r - Slavia (lt~Y­
ce) 82:6ł (40:39). żalgirls - ŁKS 
81:80 (44:39). a w niedzielę: NHKG­
Slavta 61:74 (38:12), ŁKS - Spartak 
92 :66 (łS :35). W aobotnlo-d'lie<tZ!elm.ych 
meczach na.jw.ięce:t P'U~tów dla LKS 
zdobyli: Mach<>ll - a2 1 20, KraJew. 
ski - >O I Skłedrowskl - 1.2. 

Drugie miejsce w turn!du wywal. 

-------------· - 9lal fN'knr~ UO (O:O). 

TABll:L4 
t. "Yn-.i1n „ L._. 

CIZYłi koazykan:e NHKG z Ostravy, 
trzecie - Zeljezmicar, czwarte LKS. 
Najskutecmi!ejszym strzeLcem l.mpre­
tY Z'OIS'ł:ał za~vodrulk Sl)artaika - '11raJ­
k-, który Zdobył 119 Pkt., a za na.i­
~~ zawod:nilca u2111ano, cztonlkla 
mło~ej rectt'Len1*li ZSHR -
PaUu.UU.. (ealgine). (W) 

-------W A2:NE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 03 
straż Pożarna os. 666-11. 795-55 
Pogotowie Raitunkowe 09 
Informacja kolejowa 655-55. 284-SO 
Informacja PKS: 
Dworze~ Centralny 
Dworzec Północny 
Pogotowie wodocląa-owe 
Pogotowie ga20owe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

265-96 
747-20 
835-46 
395-85 
334-28 
253-11 

TEATRY 

MUZYCZNY - godz. 20 •• Kabaret 
T•ep' ' 
P~ostałe tea.tr:v !lldecz:vnne 

CYRK (Aleksa'lldrowskal godz, 19 

l\IUZEA 

SZTUKI (Wieckowskiego nr 3'6) 
n ieczynne 

HISTORTI RUCHU REWOLU. 
ł CYJNEGO (Ul. Gdańska nr 13) 

ł Ai~i;;Ji:°~'hrczNE I ETNÓGRA-
ł FICZNE (plac Wolności 14l 

nieczynne 
CENTRALNE MUZEUM WŁO­

KIENNICTW A CPiotr'kow~ !!llll 
nieez.ynne 

EWOLUCJONIZMU (paI'.k Shmkle­
wicza) :nieczynru• 

zoo 

czynne <>d godz. !J-,18 
czynna do godz. l1ll 

K lN A 

BAŁTYK .,Ziemia objecana" 
p oi. o d lat lii godz. 9.30, 11.!.45. 
116, 10.31) 

LUTNIA - .• Cezar i Rozalia" fr.­
wł. od lait 15. god!z. 10. lll.30, w. 
117,30, 20 

IWANOWO - „Charrile'y Vairrldk" 
USA. oo lat 18, • gi00z. as. l7.J15. 
Ul.45 

POLONIA - •. No I co doktorku" 
USA. b/o godz, 1(1, 12.IS. Lł.30, 

' J.7. 19.30 
PRZEDWIOSNIE - Pt'zeinad fil­

mów ra.d2lieckich - •• Los s:"e!!le­
r ala" (Al b/o go<!%, 10. 12.16, 
14.30. 17. 19,30 

WISŁA - •• Deps" jug, od la!I: 16, 
god'z. 111. 1~ . 15 , 14.30. 1(7. 19.30 

WOLNOSC - „Ziemia oblecaina" 
l>Ol. od lat t5 god%, 9.SO. l!Z.30, 
15.45. 1'9 

WLOKNIARZ .. Nie'Uchiwytny 
morderca" w!. od lat 11'5, 11002. 
10. 112.16. 14.30. 1.7. 18,30 -

ZACHĘTA - Prze~ad ~Ym6w ra­
d.z!edklch .,Pies M burta" (A) 
b/o godz. 10. tl.45 13.30. 15.30. 
.. Nadwotżańs'.ka O"PO'Wleść" (A), 
r ad!z. b /o. !it<>clz. 17.:W. 19.30 

LDK - „Nie do obronY" ang, 
od Jait 16, godz. :uus. 1'7 .4S„ 
„Metro" ang. od lat 18. godz. 20 

STYLOWY - Prz,egllld fi!móiw 
r adzieckich .• Rzeilca płYJld.e d!la 
za:kooha.nych" (A) b/o, ll'Odz. 
lAl. 16. !/!) 

STUDilO - •• umrze~ z rrUroścl" 
(lB) franc. od JAt 115. llOCI:!:. 11'5.30. 
17.45. ~ , 

GDYNIA - . ,U ilcresu" (A) Włe. 
Od laJt 1'. godz. 9.45, llL.30, uu:o, 
:ti.;.30. Po·żeginame z :ru.mem 
„Piękność d:n!la" fra:nc. od 1'811: 
1'11. g<><W. 1'1.30, 19.45 

TATRY - „Zbelre:!mJllc" &ni.r. b/o 
g.odz. Ul. 19.311. Prnell'lad :f.i1mów 
radzieckich „Se.mur« - ~Ile 
szczęścia" (Al r adt!:. b/o, 11cd11:. 
IQ.Ul, 14. 15.45, 17.30 

CZAJKA - :nieczynne 
DKM - n ireZ'Y\lll'le 
ENERGmYK - rueor..im.ne 
KOLEJARZ - nieoz:v'11JM 

MLODA GW~DIA - „Po.J.s'ka 
gola" (AJ 001. b/9. godz. 10. 
m.3o , 13. 14.30, 16. 17.30. :t.9, 20.ao 

MUZA - •• Pooróże z Jakubem" 
CAi weg. od lat LS. godz. 16. 
„Żyć razem" franc. od lat 1.8. 
g-Odz. 18. zo 

OKA - •• Czterej pancerni l pies'" 
,poi, godz, 12.30, „Jarzębina oz;er 
wona" radZ. god?. l1l. lA.45. 20 

POI.ESIE - •• Trzy orzeszki <Ra 
KC>J)CiuSZka" b ,o czach, s:"oelz. 117. 
.,Heca" od lat tli RFN i::odz. 19 

POPULARNE - nieczynne 
l MAJA - .• Wielka W!óc7Jęga" fr. 

b/o, godz, 1~.30, 18.30 
HALKA - „Dzlelny szeryf Ludky 

Lucke" fr~m.c. b/o godt:. .!li. 
1'1.45, 19.30 

PIONIER - „Zemsta Wilka mOT­
sklego" 18) rum. b/o godz . .ló.30. 
•. Klute" USA <>d lat 18 godz. 
117.15, 141.30 

POKÓJ - .• Jezioro osobl~wości" 
(A) Pol. od lat lii, godz, 1.5.30, 
111.30, „Plosenka:rika z tawerny" 
jug, Od lat 18. godz, 19.36 

REKORD - •• Królewna w oślej 
skórz.e" (8) franc, blo l;(odz. 16, 
,,N okaurt" juig, od lat 18. godtz. 
111. 19.45 

ROMA. - .• Jeremi&h 
USA od lat 1'5 godZ. 
1'4.3-0. 1·7. l l!l.3-0 (gOdiz.. 
zamamięty) 

Johnson" 
10. li2.lli. 
10 seans 

STOKI - .• Cenny łuo" franc. od 
1ait 15. godz. 14.3~. 17. :W.30 

SWJT - Przegląd filmów radzle· 
dltlch ,.BUl!'Za nad Azją" (A) 
rad:z, b/o. godz. Hi, 17.15, 19.30 

SOJUSZ - . ,Za1oity pięknego dra­
gona" czecll. -Od lat 15. godz. 
w.au. 118.30 

DYZURY APTEK 

Kilil\sluego 136a. Pl . Pokoju 314 
CboksJ, Piotrkowska 61. DJ. Ko­
sc1elny a. Ciesz.tcowskieiio b. Fe­
ilnsJtlego 1 (bOksJ 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut POlo:tnictwa I Gineko.: 
log11 I Sterlinga 13 - Kllru.ka PO­
lożrucza. ul. Curie-SktO<iows.klej 
15) - d.Zlelnl.ca Sródmielicle ocaz 
z dziel.nicy Gór.n.a, poradlnle K. 
ul, r"eUńskieg„ i Za.ool.sklej; 

Szpital tm. M. Madurowicza -
Kii.n.i.ka Pol.-Gin, WAM clZJ.el!n.i.ca 
Polesie ora.z z dzielnicy Górna. 
P oradnia K, ul, Przybyszewskie­
go. 

Szpital i.m, Kopernika - dziel­
nica Górna. poradlnle K. ul. Od­
rzans·ka. Cleszkowskle&o. Leczni­
cza 1 Rzgowska. 

Szpital im. e. W•Olf - dziel­
nica Bałuty. 

Szpital Im. Jordana - d:zielm-.. 
ca Widzew. 

Chirurgia ogól.na - Saluty -
Szpital un. Jor<ia:na (Przyrodni­
cza 719. Górna Szpital im. 
Brudzińs.lcego rKo.sY?Uerow Gdyń­
skich 61> Polesle - Szpital llll. 
Kopernika (Pabia n.icka 62). Sród­
mie5oie - S1.1oital im. Paste<\m'a 
(Wigury 19). Widzew - SZPi!tal 
jm, Jordana (Przyroclnlcza 7/9) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neurochirurgia - S21P1tal l.m. 
Kopernika (Pabiandcka 62) 

Lar:v:n.go10111a Szoitail :Im. 
Barlickiego (KO<l>CińsJP.e8o 2.2) 

Olrullstyka - S21pltaJ Im. JO!ll­
•chera <Milionowa 141 

Chirurgia l lary;ngo!ogLa dzie · 
clęca Szpital Im. Korcza.ka 
(Arm1J Czerwonej 15) 

Chirurgia szci:ekowo-twairzMVa 
- S21pital :Im. Barlickiego (KoP­
ciń&klego 22) 
T~ksykologia - Instytu.t Medy. 

cyny Pracy ('lle;resy B> 

Nioota, P.omoc Interułstycrma i 
8toma.tolog1C7Jlla w a:mbu'1ator1um 
Sta.cJJ Pogo-towia Ratunlroiwego 
;przyjmować bedą pacJentóiw na 
.zasadach i Waru:nkach dotyelloi;a­
sow-ych. 

TELl!lFON ZAUFANIA - 337.3T 
cz:vnny w 001 oowsze<lnie od 
1'5-7, w niedZ!ele l śwleta cała 
dobe. 

DARU.J 
KREW 

R AT U d l Y C I f !. 
n,..nw·nnnnsu·trJ 

DBBNNDI loODZID m lOI (81100) I 



A TRADYCJA 
nowym opakowaniu 

czyli 
w 

9 = ------= --= 

reeh kinach odbędą się przeglądy I dącą imprezą tego dnia, w którym 
tematyczne nt. „Druga wojna nie zabraknie rzecz jasna prywat­
światowa w filmie polskim i ra- nych laurek l kwiatków dla mam 
dzieckim", „Szlakiem minionej - będzie dedykowany matkom 
wojny" i in. kancert w Teatrze Wielkim - emi-

Wystaw()lll w bibliotekach i do- towany tak.że w programie ogólno-
mach kultury towarzyszyć będą pdlskim TV. ' 

TO PRAWDA - BEZ TYCH „DNI" TRUDNO JUZ BYl.0-
BY NAM WYOBRAZIC SOBIE WIOSNĘ I MAJ. STALY SIĘ 
PIĘKNĄ, WIELOLETNIĄ TRADYCJĄ - ZBLIZAJĄCĄ NAS 
DO KULTURY, OSWIATY, KSIĄŻKI I PRASY - TRADYCJĄ 
PRZYPOMINAJĄCĄ CO ROKU W CORAZ EFEKTOWNIEJ· 
SzyM „OPAKOWANIU" MNOSTWA IMPREZ, WYSTAW, 
KONCERTÓW, FESTYNOW. I POMYSLEC, ZE KIEDYS 
WSZYSTKO ZACZYNALO SIĘ OD KIERMASZY KSIĄZEK 
I DZIENNIKARSKICH ODCZYTOW PT. ,,JAK POWSTAJE 
GAZETA?".„ 

spotkania z kombatantami Il wojny 30 maja. będzie Dniem Muzeltw i 
światowej, ucr.estnikami walk wy· Ochrony Za.bytków. Obchody tego 
zwoleńczych, pisarzami w mundu- dnia - przypadające 'w Międzyna-
rach oraz pokazy filmowe, monta- rodowym Roku Ocllrol1y Zabytków 

że zakłopotanie. Różnorakich, cie- że słowno-muzyczne i odczyty. _ przyll1iosą Łodzi szczególnie waż.. 
kawycb, wartyeh obejrzenia i re- 10 maja będzie Dniem Kultury ne wydarzenie. Będzie nim oddanie 
lacji imprez je.st bowiem w planie Wielkich Ośrodków Przemysłowych. do użytku nowej galerii wystawo­
tak wiele, ie z obejrzeniem wszyst- Szczególną uwagę chcielibyśmy tu wej BWA w odremontowanej sece­
kich mogą być kłopoty, a co dopie- zwrócić na imprezy o charakterze syjnej willi Towarzystwa Przyjaelól 
ro ze znalezieniem miejsca dla rozrywkowo-rekreacyjnym, adreso- Sztuk Pięknych, Inauguracją dz.ia­
szczęgólowej z ich przebiegu rela- wane do załóg zakładów współ- łania tej placówki będzie wystawa 
cji na szczupłych łamach gazety, 1 działających z resortem kultury w prac artystów-plastyków, laureatów 

Zgodnie 1 ową tradycją wielu ło­
dzian zdążyło więc zapewne posz­
perać z pożytkiem dla domowej 
bibliOteki, wśród książek jakie 
:z;gromadllono · na sobotnim i nie· 
dzielnym KIERMASZU „DOMU 
KSIĄZKI", a zespól „Dziennika" 
także przygotowuje się do peneba­
cji terenu z bogato Ilustrowaną 
zdjęciami „gawędą" na temat: co 
to jest np. kalandel", rotacja i jak 
co wieczór „ł~ie się" najstarszą 
gazetę Lodzi ..• 

Skoro mowa o dzielltlika.rzach to 
przedstawiony im onegdaj w Wv­
dz:iale Kultury i Sztuki - p~ o~­
chodów ,;Dni" w naszym m1~śc1~ 
wprawi} WEZy.stklch przedstaw1clelt 
środków masowego przekaz.u w du. 

"Nie taki diabeł 
" straszny„. 

Przysłowia są wszak m~~oś­
cią narodu więc i to, ~1ęJID;f 
nadzieję, szybko się potw1e.~d2.1. 
„Nie la.lid uiabel straszny„. to 
tytuł cyklu 10 koncertów, przy-. 
gotowanych przez Filharmonię 
Lódzką 1 Lóazk:i Ośrodek 'i'ele-
wizyjny. . 

Czy spetnią swoje zadam~! 
przyczynią się_ d~ popularyz.acJ1 
muzyki powaz.neJ, zach~cą do 
słuchania jE!j, sprowoku1ą do 
wizyt w Filharmonii - o tym 
d-0piero się przekonamy. . ~le 
już dziś można mieć nadz1e1ę, 
:i:e tak. Oto argumenty: k-0ncer· 
ty prowadzi nie tylko jako ~­
rygent ,ale i narrator opowia­
dający o warsztatowych proble­
mach twórczych, Henryk Czyż. 

Repertuar będzie stanowił 
przegll\d tego, co najciekawsze 
w muzyce poważnej polskleJ. i 
światowej, kJa.syczneJ i wspol­
~zesnej. Koncerty z tego cyklu 
będl\ rejestrowane przez tele­
wizję I odtwarzane na antenie 
ogólnopolskiej. Na pierwszy za­
•m1.sz.'\.illY do Filharmonii w 
·Pll\tek i w sobotę (9 1 10 bmJ. 
W pro:;ra.ule: "V nfonia G-dur 
nr 92 „Oxfordzka" Haydna, 
„De natura sonoris" Penderec­
kiego I „Ognisty ptak" · Stra­
wińskiego • 

Jako ciekawostkę dodajmy, te 
na widowni będzie zainstalowa· 
nyich 5 mc·nitorów, na których 
słuchacze koncertu będą mogli 
obserwować obraz rejestrowany 
przez telewizję. Pomysł ta.kich 
niecodziennych koncertów przy­
padnie ohy\ba oo !1iUS.tu n·ie tY'l­
lto 'WY'tra'Wlllym melomanom, a~e 
i tym, którzy dotąd nie bywali 
w Filharmonii. (rg) 

Na razie więc postanowiliśmy za- ramach akcji „Sojusz świata pracy nagród m. Łodzi i Województwa 
syilnali.7nwać naszym Czytelnikom z kulturą". Będą to imprezy dla Łódzkiego, 
w teleg.raficznym slm'ócie najwaź- pracowników LZPB im. Obrońców Część imprez ZWil\Z3nych z Dniem 
niejsze i najciek.a.wsze z tych im- Pokoju, Zakładów „Elta", ZPB im. Muzeów odbędzie się jut 25 maja. 
prez Marchlewskiego. Wielu łodzian przyjdzie z pewnością 

JednY\ll'I z najwa:imiejszych el•- Przy okazji warto chociażby wspo- tego dnia o godzinie 16 na Plac 
mentów obchodów „Dni" będą np. mnieć o wielkiej ogólnołódzkleJ Wolności na koncert kapel (wystą-
imprezy zwi"za.ne z 30-leclem Imprezie, jaka odbędzie się w pią m.in. znani „Bałuciarze" i l~-„ · t d' · G ' -•· • · -•- Na kiermaszu inauguracyjnym zwycięstwa nad faszyzmem. dniach 10-11 maJa na s a 1ome pela „ cnm.i......-.') zorganizowany"'""'-

st t · li · ~ '!! A h l „·cznego Dn1 Kultury, Oświaty, Książki i 8 maJ·a w Muzeum Hhstorii Ru- „ ar u" oraz w parku JU anows- ramem "uzeum re eo 0„1 
kim Im Śl 'ak t · Et f' Prasy - na 42 stoiskach ulokowa-ehu Rewolucyjnego otwarta zosta- • prezę pomy ano J o ur- i nogra 1cmego. 

nie wystawa pod hasłem „ŻOlllllerz niej, w którym współzawodniczyć Na koniec proszę Pańsbw>a przy. nych przed Domem Technika .... w 
polski w twórczości ł6dzkich arty- będą załogi lódzkich zakładów pra- szla wreszcie kolej na naszych mi- sobotę i w niedzielę oferowano pro-
stów plastyków". cy. lu.sińsJtich. 1 czerwca- wiadomo - pozycje niemal wszystkich oficyn 
Dzień 9 maja będzie dniem festy- 12 i 17 maja - będą Dnia.mi Spo· Dzień Dzieoka. Największą imprezą wydawniczych. Jak zwykle było 

nów i zaba.w w pa.rkach, na pla· looznej Twórczości Turystycznej ora.z tego dnia będzie kiermasz książek kilka punktów loterii książkowej. 
cach I sta.dlonach. Koncerty, wystę- Domów Kultury i staną się oka.zją dla dzieci zorganizowany przez Ci, którzy liczą zawsze, że . na kier­
py solistów i orkieBtr. amatorskich do uhonorowania zasłużonych in- „Ruch" w parku na Zdrowiu. Na ma.szu uda się kupić to, czego nie 
zespołów artystycznych oraz impre- struktorów amatorskiego ruchu ar. bogatą oprawę tego dnia złożą się zdobyli w księgamiach, byli tu 
zy sportowe odbędą się tego dnia tystycznego, zasłużonych dzialaczy także organizowane w poszczegól- pierwsi Szczególnie tłoozno było 
m.in. w parku 1 Maja, parku im. samorządów placówek kulturalno- nvch dzielnicach konkursy rysun- przy stoiskach z literatUl'l\ piękną. 
Poniatowskiego, na Zdrowiu, w par- oświatowych i kadry domów kultu- kÓw, przeglądy amatorskich zesp<>- „Ra.J" - :.Iaravii, nowości światowej 
ku Zródliska, na placu Zwycięstwa ry. Główna impreza pla.nowana jest łów, proJ'ekc3·e filmów. zabawy na literatury współczesnej, „Polska 

dni 12 · · 1· Te t Im Jagiellonów" Jasienicy. „Księga i na stadionie Włókniarza. w u maJa w sa 1 a ru · świeżym powietrzu, dyskoteki itp, · 
Wielkie imprezy plenerowe przy- Jaracza, a. na. program jej ~łożą się itd. imion", to pozycje kupowane naJ-

t b t h espołow arty częścieJ·. Nowości oo prawda niewie. gotował na Dzień Zwycięstwa Za- I wys ępy wy 1 nyc z - Rzecz i·a.sna n1·e wymieniliśmy tu od k' t h z ł P'eśn.i i Tań le, ale mało kto odchodził 1er-kła<lowy Dom Kultury przy ZPB s ycznyc z espo em 1 • w:·•zystk;~b 1'm·p1·ez - J·akie zorga- za1ru · I H el ~ ·~ maszow.vch stoisk bez pu. 
lllll. Marchlewskiego. Wydział Oś- ca m. arna.ma na cz e. nizowane z.ostaną dla ~!esz.kańców Szybko też zaroiło się od koloro-
wiaty, Wychowan.ia i Kultury 17 maja we wszystkich dOl!'nach naszego _miasta z o~a~Jt tegoro~~ wych toreb z nadrukiem .. 25 \at 
Bałuty - na Starym Rynku i kultury odbędą się natomiast im- nych Dni Kultury. Oswiaty._ Ks1ązk! Domu K.siążl,;", w które pakowano 
WOWiK - Widzew w amfiteatrze prezy środowis~owe preze1:itujące i Prasy. Do wielu szczególow całeJ I zaku . 
w Parku 3 Maja. doro?ek placówki I amatorskich ze- akcji wrócimy jeszcze w oddziel- py. 

W kinie „Iwanowo" odbędzie się spoław artystycznych, nych informacjach. PrzYPQmnimy I , .. ci!: i. tuż przy ul . Sienkiewicza 
premiera fUrnu ~. Pąssendorf.era . Centra.Iną nroczystośclą Dnia wówczas o terminach. aekającFll I µm iesz<'z no jedno z 11a.ibardz1ej o-
„Zwycięstwo". Centrala Rozpowsze- Działacza Kultury (24 maja) będzie I nas atrakcjach i o nieodzownym olężonych sf.oisk, sprzedaj;\ce serie 
chn!ania Filmów przygotowała z spotkanie· działaczy kultury z wla- zainteresowaniu, jakie - mamy na- Kolibra" po 50 gro.s:zy sztuka. 
okazji 30 rocznicy zwycięstwa dzaml partyjnymi i administracyj-i dzieję - towarzyszyć będzie wszy- " -· ' . . 
nad faszyzmem bogaty program fil- nymi miasta poł~ne z wręcze- stkim - z niemalym nakładem wy- . l_{.1erma_swwą .trad~J.ą stało !'lę 
mowy. Obok kilku wybit11ych fil-1 niem odznaezeń i nagród. 26 maja silku przygotowywanym 1mprez0m. JUZ podpLSyw~ie kstązbekllprzeiz ic; 
mów polskich 1 radzieckich w czte- to oczywiście - Dzień Matki. Wio- SL. autorów. Wśr_od nich Y m. !1· • 

· Przymanowski. J. Bronislawski, W. 
Karczewska i wielu innych. 

Pochwała dla „Galerii L" 
Piękin.le pracuje „Galeria L" przy Spolecznym 

Domu Kultury ul. Nowopolska 12. Wprawdzie 
warunkil lokalo>we są tu stosunJrowo skromne, za 
to współpraca plasty«tów z dyrekcją tego domu 
uk:lada się w.zorowo. 
Już trzeci rok BWA organizuje tu systematycz­

nie wystawy adresowane przede wszystkim do 
mieszkańoów tego rejonu - i trafia do nich. W 
poważnym stopniu przyczynia się do tego inwoo­
cja gosp.xla:rzy domu, kitórzy znajdują wł.a.śc:iwe 
formy zarekilamowania owych plastycznych im­
prez. 

W "Galerił L" wystawiali Joł tacy &rłyieł 
łódzcy ja.k B. Liberski, L. Rózga, W. Garboliński, 
H. PlóoiennJk, A. Ka.ba.la., H. Korbik, E. Habdas 
i wielu innych. Obecnie czyn.na tu jest wysta.wa 
prac młodego łódzkiego plastyka Ja.na. Grodka. 

A klienci wciąż krążyli, zagląda­
li, przeglądali, pytaU o to czego nie 
bylo w księgarniach: mo!e jest 
Mała. Encyklopedia, a może „KU­
chnia polska" .„No cóż, nie ma. 
Nie było poszukiwallJ'ch wznowie'-' 
W ogóle tytułów, po które ustawiła­
by się kolejka, niewiele. Wybieramy 
więc coś tam z 'T tysięcy propozycji, 
przygotowanych na kiermaszu, bo 
bez zakupu wprost wyjść nie wy­
pada. 

Ważne, że ch-0ć „Gaileruę L" olm'eśla się jako 
,1peryferyjną" wysoka jest ra111ga al"tystyczna 
urządzanych tu wystaw. Otwarcie kaildej z nich 
odbywa się z reguły ba.rdzo uroczyście, przy czym 
udział biorą zazwyczaj autorzy prac. Dyskusja, 
jaka się wtedy, toczy, z całą pewnością jes.t je­
szcze jedną barozo udaną 'P!'Óbą zbliżenia S7ltuki 
do odbiorcy. 

Pisząc o pozytywach, trzeba również WBpom· 
nieć o peWl!lych mankamentach. Napomknęliśmy 
już, że warunki lokal<YWe „Galerii L" nie są ko­
rzystne. Sciślej precyzując to, mieśti się ana w 
wą&kim korytaX7ltl. W obrębie domu is·tmieje nato­
miast mal<> wyikorzy.sta.ne patio. Gdyby pokryto 
je dachem, zm.ieniiłoby si$ ono w idealną salę 
wy:·taw! 

A może w~ spółdzielni „Lokator", które 
tyle życzliwości okazują tej placówce, wezmą pod 
uwagę taką ewentualność? Jej mealiziowainie da­
łoby możność wprowadzenia tam jeszcze innych 
pożytecznych form upow.szechiniania sztuki i wie-

Zabrakło jednak kiermaszowi zie­
lonego wystroju. Przywykliśmy już 
bowiem do majowych spotkań z 
książką w parku Sienkiewicza. Na 
pe'W'!l.o efektowniejsza to sceneria 
niż betonowe płyty przed Domem 
Technika. Ale cóż, może w przysz­
łym roku kiermasz wróci na powrót 
pod kasztany. Na razie przeczytaj­
my świeżo zakupi()Jle nie najnow­
ne, ale kiermaszowe nowości. (rg) 

dzy o sztuce. M. J. 

W Salonie Sztuki W spólczesnej 
Na otwarciu wystawy w Salonie Sztuki WspółozeS111eJ 

wystawiający tam swoje prace Jerzy Duda-Gracz powie­
dział mi: „To co robię, robię dla ludzi i chciałbym, że­
ily im się podob'a!o". 
Jednakże lapidarne credo artystycme Dudy-Grac.za 

chciałbym uzupel!nić stwierdzeniem, że robi an to z du­
żym talerutem i.„ z nie mniejszą przekorą. Jes.t zbyt 
wielkim indywidualistą, ażeby podporządkować się na­
kazom mody plastyczmej. Nie ona też determimuje ro­
dzaj jego twórczości. 

Artysta nie adresuje swoich prac do tych teoretyków 
kitórzy z wysokości tirybUill (często ba.rdzo J.m.tchych!>' 

nucają gromkie kląbwy in.a ma!Mzy, wprowadzających 
d-0 swoich dzieł fabułę: obrazy Dudy-Gracza posiadają 
demonstracyjnie wielki ladunek literackości. 

Doprowadziwszy do perfekcji swoje umiejętno6ci war­
sztatowe, Duda-Gracz demonstruje osobliwe llreści, wią­
żąc je ściśle z rzeczywist-0ścią, lkitórej jest lm'ytycz.nym 
i„. uośliwy-m obserwatorem. 

Fascynuje go przede wszystkim człowiek. Nie PI"ZW>i• 
na mu jednak anieill;ik,ich Sk.rzyldel. PraeciWtnie! Bez pa­
tosu moralizatorskiego, ale z szyderczo-konicznym· uśrme­
chem demaskuje jego śmlesmości, wady i .zaba'Wl!le -
okiem mędrca oglądoole kompleksy. 

Z'Wl'a.ca uwagę cykl wakomityoh, niem.al miniaturo­
wych portretów, skomponowanych niezwykle precyzyj­
nie, a przedstawiających w kary:katuralno-grote.skowej 
defOlllTlacji ró:ime dobrze nam :znane PQ6tacie naiizych 
bl!~ich. Np. „Portret piosenkarza", „Poety", ,.Artysty 
na~'Wtllego", „Tancet7.a. .za.wodowego", „Poetki", "Kiryity-
ka" i"<i. • 

Nieco większe forma.tam! ale nie mniej cenne w 11w:o­
dch walo.rach kompozycyjnych, a i kąśliwej ironii, są 
peŁne prawdy życiowej a równocześnie surrealistycznej 
fantastyki jego oleje .z cylklu „Motywy polskie" i „Obra­
zy wspóllile". Wiele w tym zabalwy, ale róWl!lież wiele 
(a to jes·t chyba ważniejsze) refleksji filozoficmych, tak 
zasadniczych dla dobrej satyry obyczajowo-społecznej. 
A myślę, :i:e właśnie pod tym makiem stoi oryginalna 
twórczość Jerzego Dudy-Gracza. 

• • • 
Obok Dudy-Gracza wystawia obecnie w Salonie 

Sztuki WspókzeSl!lej swoje oleje Henryk Waniek. Rów­
nież jak ~ten mieszka an stale w Katowicach i jak 
on uprawia s.zbukę przedstaiwiającą, W odróżnieniu jed­
nak od Dudy-Gracza fascymuje go jaiko temat człowiek, 
ale przede wszysllkiim architektu.ra. 

r 
Waniek nie powiela bez;wolnie formul dyktowanych 

przez teoretyków rueustainnie .zmieniającej się awan­
gardy, ale r~i~ż lllie korzysta z doświadczeń dzięki, 
kt~ wzbogacili paletę na puykład impresjoniści, tak 
zasadnic.zo rozbijając kolor i niuanse świetlne. 

Mal.ar&bwo Wańka jest raczej tonaJne. Artysta, naiwią­
.zując do remllllisoencji dalekiego Odrodzenia w kompo­
zycjach swoich w-prowadzl,i nas w efek<ty ' przestrzen­
nycb ~erspekityw, szeroko . potraktowanej plamy a także 
w ikraJ dostojnych w .swoJei b.a.rmonii i statyce pałaców 
i arkad, przy czym całość cyzeluje bardzo precyzyjnie 
i kulturallilie. 

Jest to malar11two szlachetme w układach kompozycyj­
nych a i w ~oich podteks,tach filo.zofiC21nycb, przy czym 
uty_sta J?Otl'afi za~ów.no dla „Wyspy śmierci" jak dla 
„Uc1eakii Oz~sa czy „Labiryntu czasu i przestrzeni" 
afl\Vorzyć wlaściwy inastróJ i . dać im cechy ewojej ar>ty-
s~eJ. din.d~~ . . . . 

M, .JAGOSZEWSKI 
• Dm~~ LĆDZKI nr m (81100) 
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ANTHONY BERKELEY Tłum. I. DĄMBSKA 

- Po obiedz.ie zadałem killka pytań doktorowi, który mi ws,po­
mniał o środkach wzmacniających. To mnie zastanowiło. Bentley 
był ełaby fi~ie, prawda? Ale z drugiej .strony lubił &obie 
pofolgować. Cóż naturałniejszego, jak domysł, że samor:rutrue 
leczył się od czasu do czasu jakimś tonikiem i to takim, k!tóry 
prawopodobnie zawierał arszenik. Tak więc prawie oo.ly dzień 
Qbnooiłem jego 'lXijęcie po wszystkich aptekach i drogeriach są­
siadających z jego biurem, dopytując .się, czy nie przypominają 
sobie, żeby sprzedawali jakiś środek wzmacniający takiej twa­
rzy? No i wyobraź sobie, że trafiłem! Malutki sklepik w bo­
cznej ulicy. Właściciel powiedział mi, że doskonale zna tego 
pana z widzenia, chociaż nigdy nie slyszat jego !1.'.ll'lWi&ka . I że 
ów pa.n· miał zwyczaj . częs.to odwiedzać jego sklep, co najmniej 
trzy, cztery razy tygodniowo, a niekiedy nawet dwukrotnie je­
dnego dnia i Jmpował środki wzmacniające. środki te, jak się 
domyślasz, zaiwieraly oprócz innych ingrediencji także arszenik. 
Tak więc można łatwo wytl:umaczyć obecność tej truci:nny w 
paznokciach, włosach itd. 

- I co? Czy przypumczasz, iż mogło to być przyiczyną jego 
•mierci? Nadużycie środków W2'lI?lacniających? 

- O, n.ie podobnego! Każdy taki środek zawiera jedynie mi­
nimalną dozę arszeniku. Mniej więcej 3/5 grama. To całkiem 
nonnalna dO'Lll. Nie, o czymś takim nie ma mowy. Musiałbyś 
za.żyć oo najmniej 50 środków podniecających, żeby tym spo­
sobem otrzymać fatalną dozę, Zaciekawiło mnie jedynie to, ie 
w ten &p056b arszenik znalazł się w jego kończynach. A jednak 
nie udało mi się ustalić, kim był ten drań, który kupił te«'! pa­
kiecik llinl'Zel\i1ru, czyli, innym.i słowy, prawdziwy k:ryminali&ta. 
Teraz, kiedy wyeliminowaliśmy naszych sześć podejrzanych o­
sób, po7J011taje nam olbrzymie pole do zgadywania. Przecież to 
może b~ ktoś :rie znajomych Bel1ltleya ! Muszę zlecić Sheili, żeby 
wycięła wszystkie bez wyjątku fotografie, jakie ukazały się w 
prasie w :zzwiązlru z tą sprawą i będę jutro wędrgwal z njmd. 
po Londynie. Wszystkie zdjęcia! Lekarzy, służby, kobiet„. 

- Ale przecież oo stanowcro twierdził, że to nie kobieta;-
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- Skąd amemy wied.me6. ez:t to ni• byla kobieta ~ 
za mężczyznę? Na pr:eyk:lad pani Allen? Sądzę, te pani. Allen 
byłaby wyśmien!fym chłopcem - dodać jej tylko m.afy wl\lik 
i pa.nMnę na krót>ko przycięte włosy.„ 

- Hallo, jak się macie zatęchłe typy! - wy.krzy1męla Sheila 
wpadając bez uprzedzenia do salMU. PdltcUtl miała zarumie­
nione od zl.mnA, a oczy błys"2lCZąCe. 

- Gdzie byłaś, ty brzydka dzl.ewczynoT - llP::rtał 1n>tn:!.• ~ 
ger. 

- GrEall1 w l't>'Lf• - odpad.a z 11\1.ew!nn- młNl, 
- z lcim? 
Różowość na polic:zJkach panny Purefoy jeaeu lfię :pogłębiła. 
- Co to ma do !l"Zeczy? - spytała a.greisywnle. 
- Facet nazywa się Charlie Bratthwait• - podpowiedzi.al 

Alec:. 
- Czemu zootaiwilaś gościa qpll.WiC7.0Dego, na pastwę l<>lllU, 

podczas gdy sama zabawialaś się z Charlie BraLthwattem? -
indagował dailej surowo Rog&. 

- Nic podobnego! WcaJe tak nie byto, ośla głowo! Go.4ć miał 
zresaitą mamę do rozmowy. A poza tym prosiliśmy, te-by pOlje. 
chał z nami, ale nie chcial. 

Roger ~trywal się w nią groźnie. 
- A dlaczego nie chciał? Bo nie llubi grać rOli przyzwojJtlk.i ! 

I całkiem Mus:zniel Och, Sheilla! Nie i!)05a.dzilbym cię o coś 
podobnego! Miałem cię za dobrą, ~ą panienkę! 

- Rogerze, jeS>teś kompletnym idiotą I Nie mam pojęcia o 
czym mówisz! - odparła miss Purefoy z niesłychaną godnością. 

- Och. Sheilo! - Roger uśmiechal się złośliwie. - Ooh, 
Shelilo. A ja uważałem cię nie tylko za bardzo grzet"zną, malą 

· dziewczy.nkę, ale i za. gO<j.ną zaufania.„ Sądzilem ..• 
Ałe miss Puretoy jl\l.Ż ucielda z pokoju. 
Romlowa przy obiedzie toczyła się w znacznej mterze wokół 

osoby pa.na Charlesa Brail1lhiwa1ite'a, w końcu, kiedy W.erz od 
pw:ldinigu został stłuczony, kiubek z lemoniadą wYlany na suk­
nię Sheili, a cala zawarlość dzbanka z wodą znalazła się na 
pełnej poświęcenia głowie Aleca, pani Purefoy poc2lUla &dę 
zmu...~oną zabronić wszelkiej, naj:J.żejszej wzmianki o wymie­
nionej osobie przez daJszy cią,g · wieczoru. 

Nazajutrz, jaik zwykle, Roger UZJbrojony w zaipas WYcllllków 
z gazet, wyruszył do rniaS'ta. Tym razem jednak nie zabawił 
tam długo. Po dwu godzi.nach był z poiwrotem i wszedł do 
pokoju Sheili, gd?Jie oboje z Alecem czekali na jego powJ1'6t -
on, czyitaJąc przed komi.n:kiem klsiążkę, ona - zajęta prasowa­
niem. 

Roger za.mknąl za sobą drzwi ł pqpatrzyl na n<f.ch uwamie. 
Alec nigidy nie widział i!'IWego przyjaciela tak ]J<YWamym i lllta­
tecznym. W końcu Sheilil odważyła się przerwać milczenie. 

- Nie odnałazleś go, Rogerze? - wykrzyknęła, odstawiając te-
181lko na pods.taJWłkę i przyglądając mu się przez mgicllkę pa­
ry, unoozą.cej się nad deską. 

- PI'2eciwmie - odparł chmurnie Roger. - Odnalazłem. 
I w tym wł:aśn.ie tkwli oały cwrt I 
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m:OO W1ad. lÓ.08 Tailce s rMlnYdl 
epoilc, W.30 „Ostałln1e lato" - ode. 
10.40 .T.arz;z. l •li.00 „Górn:lik'' etmpres 
mll%Y'CZIIY. n.ia Nie 11Yl!ko d!ta kie­
rowców. l'l..211 Refl.eklsy. l!l..30 Ol>Oile 
In& ~ anterue. 12.03 Z kira­
ju 1 ze świata. i.uo Chwila muzY.kd, 
l!Z.25 Opole na muzyczme,I Mlite!n1e. 
:m.40 K0111Cert. 13.00 Spiewa · zes.i>ól 
„SląSk". 13.Ui lłomiczy kwaidlrarui. 
m.so Estrada młodych. u.oo „Wdd 
tańczy i ~lewa''. Ił.SO Sll01't to zdro 
Wie. lJ4.:15 Muz.yiczne nowości z Ha­
W8lllY. 15.00 Wiad. 15.05 LiSJty z POil­
ski, 15.10 Mały koncert. 15.35 Zespól 
Rozry'W'k;oiwy Rozgłośni KatowOOkilej. 
16.00 W!Jld Ul.ro Proipo.zycje do Li­
sty Flrzebojów. I.UO Aktuallności ku1-
tural!ne. 16.35 Alert - Nacml;nllk 
ZHP. lAl.40 ~lodie diutego e!kr8lll/U. 
17.00 Radlolrurier. l'l.:O Twórcy C11;e­
Skliel piosenki, 17 .40 Mlstrziow!e S'Ylll­
tezatora. LB.OO MllZY'ka 1 aiktUalnoścl. 
18.35 Nde ty<lko <Ila kie:rowców. m.30 
Plrzebode z tnterstu;cUa. Ul.OO I wyda­
nie dziennika, 19.~ Gwia'7Jdy estrad. 
19.4'5 RY'tm, rynek. reklama. 20.00 
!N'aUJk<l<Wey rolln!llrom. 20.1l! PłYtoteka. 
20.315 PrzebO<le Fest!iwa"tu „Braif:Y'SłlllW­
Ska Lira 75". 20.l!O Kronika SPol'IO­
wa. :IL.OO „Czy znasz swode t>Ta<wo?" 
21.lll „scena 1 t!Jlm". 31.40 GTa ork. 
Burta Baclu1l!'a.cha. 22.00 n wyd, 
dz!eninilka. 2.2.15 Miuzy'ka !UdOIWa. 22.30 
Pro.t>Oll1'1.1Jemy i uwaszamy, 22.~ Bal­
lady na liI)stlrumenty. 23.00 Wdad •. 

PllłOORAM li 

-- ---- -
~ = 

Pl'2lM iwiait. ll>.315 FOl1k>l.or styllzo.wa­
ny. 10.50 „Lato ZlielO!ned gwillll'Jdy'' -
ode. ipow. lit.OO Dialogi na f~an 
i 1>erslrusJę. lUO Zycie rodmllll.e -
maga!ZY'l1. l'l..SO Prze<!Bta!WiamY zes.pdt 
The Cruts. la.OS Z kraju I U? świa­
ta. 12.20 Chwila muzyki, 12.25 za 

'kierownicą. lLl.00 Dzień jak co dzie1\ 
- magareyn. u.oo ~resem pmiez 
:łwlat. liUO W ~ J87JZU. lll.30 
Od.~edzi z rótnyoh S7JUtlad. lll.45 
Telegramy muzyczne ze świa.ta. 1Al.łl5 
Dwle gitaey k!asyC1llle. 18.15 Pod da­
cham1 Paxyt.a, lt!.45 IN'asz rok 75. 
117,00 Ek~esem W2leZ świat, l.7.05 
„AlclroPol" - odc. POIW. 17.15 Kier­
masz plY't. llJ.40 Pisarz miesiąca -
s. Zletiński. 18.00 Mu.zyikobrante. 
18.30 PolitYlka <Cfta wseystiltioh. l&.45 
Wiersze śpiewme. 119.00 „Noce i 
drue" - M. DąbroWSlkie1 - odc. 2. 
t9.30 Eksl>resem ;przez świat. 19.35 
Muzy= oooz:ta UKF. 20.00 P-O<l'tret 
spOII"t<>wca. 20.15 „Zosia i ułam!" -
śpiewa Irena KWiat'kowSka. 20.25 Nie 
czytaliście - to 1>0Słuchajcie. 20.,411 
OO mlnwt ·:na !rodzi.nil. 21.45 G. PuCCi­
:nd - •• Manem Lescat". 22.00 FaikitY 
dnia. ll.08 Gw1.al2xla Jied.miu wie<c7JO­
rów - Helena Vondradkova. :i.a..a 
Trz:y '.klwaidlra:nse jazzu. :ul.OO „KO!n­
tytnent" - nowe wiersre M. Stece­
w.ic:za. Z!.Oll A. Grum1aux ~a kO!n­
certY tsllcrzy\pOOwe.' 

10.00 Język polski kl. m lic. 12.45 
TV Technilrum Rolnicze. 13.25 TV 
Technikum Rolnicze. 15.00 Program 
dla harcenzy (W), 15.50 NURT. 18.SO 

8.30 Wiad. 8.311 My '15. us Mua:y- Dziennik (W). 16.40 Zwienyniec (ko­
llaa 1Udowa. 9.00 Miur.ey1loa angi~ego lOoI') (W). 17.30 Echo stadionu <W>. 
bllil"OBru. 9.20 Oi>oilSkle 'P!'Ol>OZyqfe mu• 17.55 Nauka I kamera (Lódf)." iii.is 
ZYC2lrle. 9.łO Tu Ra~ - Moslkiwa. w środku Polski (LódtL 18.45 Sza'-
111.00 :•Małeńlk.a kobieta OOPOW. :00..211 I re na uote - M,am pomysł (W) 
Plieśni chóral!ne. 10.łO SJ)<I'lllWY co- 19.lS Reklam.a (W). 19.20 Dobranoc'. 
dzienne. U.OO „„Teatr Narodowy d<Wie 19.30 Dziennik (kolor) (W). 20.20 
śeie lat temu · 11.30 Wd,aó. l.1.35 Po- Tea.tir WspótczeS!lly TV: Sinclair Le· 
stęp. dom, nowoozes111ość. ll.45 Od wis - Babbitt" (W) 21 50 Pegaz 
Ta,tr do Bałty'.ku la OS Kom'llll'lJik'aJtY " · · 
(L). 12.10 „Rady l!ll~ czasie". ll!.2S (W) (kolor). 22.40 Dziennik Ckolor) 
Utwory J.nstruinentaJ.'lle CLl. 112.40 „s (W). 22.55 Oferty (W). 

RliOGRAM m 
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DROBNE 

FORMY ~ do 
WY1Jieku Wa!lii do 1-odów, 
różne l<Mitatty - sprzedam 
okazyjnie. Wrocław tel. 
43'7-95 lub Sieraków Wlilcp. 
us lQ9 p 

mi.mit o s1>0rcle" (L). lQ.4"1 GTa l 
śpiewa greok.J zespól .. Hellen" (L). 
1'3.00 „w świecie naulld i teahnlki". 
1•3.20 Beethoven: 7 W8.1'liacji 13.30 
Wiad. 1.3.30 ,.1905 roik" - łragm. 
h'l.~ Mtn'1przegiląd, 14.00 Więce(f, le­
-piej. tainiei. 14.ll! Slaldem lnwesto'Wll­
nych miUal"dów. 14.36 · Muzyka 
POtls:ka. 16.00 T..awsze 0 15.00. 15.40 
Pieśni i tańce. Ul.OO Nau'ka - want­
tY,ee. 16.tl! Z najnowszych ns.~ń. 
1.6.45 Aktualności łódllkie (L). 17.00 
Grupy wokalne (L). 117.20 „Pemr>e'k­
tywy wl~ien:n.1otwa" - rep, ~l. 
17 • .W Koncert laiureaitów Ogólll10'P<)d-

:L7.0!I „Czechoslawacja d~ś" - rei>. 
tllm. l.7.20 „Pamiętna wiosna'' fllm 
dok. 17.35 ,,Jlraga naszych dni". 18.00 
„Spotkania" - ixr. filmowy Naczel­
ne.i Red. Progr. o Kraj,ach Socjal1-
11tyoznych. 18.25 „Gem dla Kodesza" 
- miniatura filmowa. 18.45 Opowia­
stki o KaszpBl!'Jru, Hanzie i Smo­
kach" - animowany mm dla dzie­
ci (W). 19.30 Dziennik (kolc)f). 20.20 
„Filmowe zaproszenie na spamakia­
dę" - „Czechosłowacj,a 75". 20.30 
Rozśpiewany film. 21.45 24 gO<izl.ny 
(kolor). 21.55 Teatr TV na Swiecie: 

I 711-21 ~ I to aktualny numer centrali telefonicznej • 

I MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA ~ 
• OCZVSZCZANIA llł 
~ w lODZI, ul. lOKARZEWSKlEGO 2. "''"" m 

Eii!iiEl!i&al=•=•=• =•=•!55i!i551-1!55i!i551 
.~ 

NOWY ZA!KŁA1D USŁUGOWY WVROBOW 
GORSEC1AIRSKICH 

ul. PKWN nr 21 
(w podwórzu) 

uruchomiło 

Ogólnokrajowe Zrzeszenie Producentów 
Wyrobów Gorseciarskich w lodzi. 

ZAKRES WYKONYWANYCH USŁUG: 

e szycie biustonoszy, pasów, gorsetów, 1 impor· 
towanych drianin elastycznych lycra i z tkanin 
tradycyjnych. 

Wysoka jakość i terminowość wykonania. 

ZAP·RASZPJMY 

E!B11-1Ei!!!!!!I5ii!!5:!S I I= I !i!!!5!5! I 5!ii!!il!!!!5 I ==55 I 11 I ZAPISY = 
• ZASADNICZA SZKOŁA WŁOKIENNICZA Ili 
I DLA PRACUJĄCYCH 1·11 

• ZPB im. J. Marchlewskiego w Łodzi 

~ przyjmuje zapisy no rok szkolny 1975-76 uczniów ·111 

• z terenu lodzi i okolic podłódzkich na nostępujq-

111 
ce kierunki: 1·11 

• e PRZĘDZALNICTWO bawełny dziewcięta 

~- i chłopcy w wieku 15 lat, ·111 

e TKACTWO bawełny -: dziewczęta chłopcy 

Ili w wieku 15 lat, 1·11 

• e WYKO~CZALNICTWO chłopcy w wieku 

~ od 
16 la~AUKA TRWA 2,5 ROKU. ~ 

Ili Miesięczne wynagrodzenie w czasie nauki ,.

11 

li 

m wynosi: 

m w I roku - 300 zł; w łl roku - 480 zl; • I 

Ul w Ili roku - 780 zł. li\ 

I
D Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klas szko- • 
li ły podstawowej. Zapisy przyjmuje sekretariat Ili 
• szkoły, ul. Drewnowska 88 w godz. 8 - 15. I 

ZESPOL PrZYChiodni Si>e­
cJaJ.Lst:vc.znycti m. LodZi -
Przychodnia Skómo-Wene­
ro!ogloz:na ul Zaikatna 414. 
r p„ re:I es1l!'acla. wzyjmu­
je cała doibę (-O'l>l'ócz. nie­
dziel). udziela l)O(l'ad w za­
kresie chorób wenerycz­
nych i leczy beZPlaitmd.e 

Lł28 k 

CZERWONIEC - lekarz «1-
nelrolol( Tuwima 20. tel. 
:JS.'5-30, CC>dzlennie llł-18 

79GS lf 

KSIĘŻYCKI - i;nec:la11sta 
skórno-weneryCllJ'Le. 16-18, 
Thaelma.nna s. Refildnia 

'1'740 I 

nr BOJtEC.Kl. - «!irie11'.or~ 
T.raiugutta 9 8237 IC " 

CYPElłLING - &Pec:latista 
.lllnekolotr. PKWIN' 4 

Dr ZIOMKOWSKI - l!:k6r-
ne - wenerYc:z:ne 16-18. 
P!otr'kows.ka 59 8UIA> IC 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skó=e. weneryct:ne 15--19. 
Próchin>!Jka 8 SW.8 g 

MATEMATYKA 
lnlfr Pluskowslk.! 

- 257-57. 
'1'779 g 

POMOC kucharza oraz Po­
moc do kluchni p~bne. 
Motlliwość zamieszlkania na 
miejscu. Tel. 439-6~ lub 
Bar .,Pod Dzikiem" w 
SmllT'dzewle k. Z..Odzj 

7978 g 

WOLNA IJ.cwatera studencka 
Tel. 1!49-'re 7'9&9 g 

KSIĄZKI wYdane do ro-. 
ku 1009 re wszysilkich dZle­
dzin S'tail.e zaJruP'Uj e i sprze 
dale Antyll<;warilllt .,Domu 
K!slążki" w Lod.ZJ!. ul. 
Piiotrkowska 1.33. tel. 628-ai 

1276 lk 

I 
BABKA - przyjme dzieci. 
warwn!ki bal'dtl,o dobre. o­
pieka lekarska. w:ychOIW8lW 
C7:a. Beda. Rabka, u1. KrM­
ka 4 :!M&k 

RABKA. PrzY:lmu:le dlZiecl 
na waJkaC;te. Maiitdalena 
K<>klellnlak. RatAka. Leśna 
3, tel. 112-93 112~ o 

NAPRAWY hydrauntczne o­
ra"' kuchni iiazo<WYch WY­
lronule Zawad7Jki Lódt. 
Kościuszki *· m. 4 7464 g 

SAMOTNI! Duty wyb<k 
o:fert posiada Biuro Ma­
trymoniame „Westa" 'I0-91!.2 
S:rezeclln, s'krYtka P<>CZto­
wa 6"1.Z 1 ł2ll le 

slkieą-o Konkursu PuzcmlJstów (L). 
16.00 Recenzja (!..). 18.~ Termllnllll'Z 
mUZYC7lllY. 18.30 Echa dlll!a. 18.40 Za­
praszamy do myślenia. 119.00 Utwory 
Mikołaja z Radomia. 19.15 Lelre:la jęz. 
ros. 19.30 Wfemre T, M008ll'Silc!ego. 
"'·łO .r. Haydn: sta:bait Mater. 21.30 
z kra~u t ze świata. 21.!50 Wiad. 
S'l)Olr't. 21.Sl! „Piąty w Mereg'U" -
s~h. !:A.45 Dzieta Tadeusz.a Ba.lrda, 
33.30 Wiadomości.. 

PROGRAM 'm 

Milos Smetana - „ Niemy śWiadek" 
(WidowLSko TV czechostowookiej (ko­
lor). ~.05 Zakończenie dnia czecho­
stowackiego. 23.10 NURT. 

PODWOZIA zabezpiecza 
maum1 dtwidc:ochłomwml 
Soóldzlelmia Pracy •. Metalo­
techm filca" u.Mea Ale!ksan­
drow&ka 127 orzy stadł 
benzynowetl te1. 979-55 :W.05 

Stevie 
,.Przywidzenia" - ~lewa 

6'683 Ir W<mder, lD.30 Ek:Spresem 

ummm m11m1mmm111Jm umm 1 !U ut w u 1111 tumm1umwu11i1111 u nm 
POK:OJ -~ centl'llm, ~o-· ·e· ' .. , · -·· . . ' . . , NAPRAWA .lod.6Wek. '1'88-511 

:tnt. WY50Cki. Z!!Jl~emia 
10-14 71148 lf 

KREDENS lltolOIWY w 
;pi~ym stall1iie na 
tychmiast wrn00am. An­
drzei a Struga 4. m , 2. tel. 
336-63 82119 lf 

dy - 'WYIIlalm ę lrultu!ral­
:ne:I osobie. Na."U.'tO<Wlicza 42, 
m, '1 - !rant 9149 I{ 

DLA eamotn~ otertY w 
Biurze Matrym.01111.all11ym -
„swatka", Lódt. Piotr-
kowska 133 7616 li 

OBRONA PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan 1 Rada Wy4zlalu Flloizotlozno-Histoeycmego „ 
Uniwersytetu Lódizkliego pod>adą oo w!adomośoi, że dln. 
l4 mad a 1976 r. o godz, 111 w loikału !nstyt\lltJq H!&to-
r:bl. pmy ul. M. Buczka :na 00.będ'n!e sl.ę pubLiC7.ll'la 
:iobroo.a pracy doilctoll'sik!ej mgr Haliiny Włśniilwskiej­
Błehlek nt.: ,,.P.r1te111ysl w~kien·n!c7Jy w Tl'leyletn!lm 
Plam!ie Odł>udowy P<llSki fla.ta 194'1 - 1949) ". 
PROMOTOR: prof. dit" ~elcLa Missallowa 
EtEOENZENOI : diC<c. dr habil!. Ste:falll Ba.nasLaik 

"' Un!Lwers:yitetu LóclaJk!iego, 
prod', <!Jr Czeslaiw Lu'CZaik z Ulrllllwen;.ytetll.I 
lim. A. Miidklewooz.a w Pazn~. 

• 
Dlliekan l Rada Wyd7:1alu · Fil<lrroficmo-Jłllstoeycmeco 
uruwersyteiu Lódllkiego pod.alfą oo wl.a<i<lmośol, te dlll. 
l14 maoa 197ii r . o goclJz. 112.3'0 w lok811u Imstytuitu H.iM.o­
ril prizy ul. M. Bwozka 27a <>dlbędme się pu-bl:lczm.a. 
:>brona ixr.acy d<>ikltoMk'i.eil mgr Stand.sława G6ralskiego 
rut . : „P<Nblemowe l1'81\JJ02s.nde meeh.al?lJLki teolm1Jcz.ned w 
beolmtk.aich meOOa.nicmych 7J8JOC2llltYOO' ' . 
PROMOTOR: doc. dr ha.blll. Romam Po<llny', 
RECENZlElNCI: d<>IC. & Kaa:lmierl?. Slpomw 

z U~etu Lódzlkieg<>, 
doc. dil' balb.111. w amdJa B&chwa.tslka z Jn. 
litY'tUW Kszitaitcenita Z81w0'<1ow<!Qfo w W84"-
117l&Wie, 
dlOc. dlr mt. lQ!lllY\Sl'ltOlt ~ z PO!l:tt.ech­
·ndikl Swięto!amYslmed w IQl.elcalClh. 

Pl!'ace ~ są d~ wigtąd!u w B1lblroitece Gł~ 
tJl!l!l.wers:;nt.ertru Lódlziklego, ul. MaitedGd. 34/3'8. Wstęp na 
l'0'1lJli"8•Y'Y woiLniy. 1871··k 

11 MAJA 

ZASADNl1CZA 
SZKOŁA ZAWODOWA 
DLA PRACUJĄCYCH 
Przedsiębiors~a Robót 

Elektrycznych 
„ELEKTROMONTAŻ'' 

w Lodzi, ul. Kilińskiego nr 109, 
tel. 218-52, 

przyjmuje zapisy uczniów na rok 
szkolny 1975-76 w specjalności: 

e elektromonter - wiek 15-17 
lat, 

• ślusarz-spawacz - wiek 16-
17 lot. 

Nauka w szkole trwa 3 Iata . 
Absolwent szkoły przyzakładowej 
zdobywa tytuł wykwalifikowanego 
robotnika w danej specjalności, a .,, 
po przepracowaniu odpowiedniego 
okresu może uzyskać tytuł mistrza. 
Wszyscy uzdolnieni uczniowie ma-
ją pełną możliwość dalszego kształ­
cenia się w szkołach średnich i 
wyższych. W okresie nauki szkol-

< nej uczniowie otrzymują bezpłatne 
posiłki regeneracyjne oraz wyna­
grodzenie miesięc2'Ile w wysokości: 
ł w pierwszym roku nauki -

300 zł, 

ł w drugim roku na.uki - 480 zł, 
ł w trzecim roku nauki wg l ka­

tegorii zaszeregowania robotni­
ków, tj. w wysokości 6,20. zł za 
godzinę. 

PODWOJNE ZAKŁADY 

Uczniom szkół przyzakładowych, 
którzy właściwie wykonują obo­
wiązki określone w zakładowym 
regulaminie pracy i regulaminie 
szkoły, a przede ws·zystkim osiąga-TOTO-LOTKA 

Dochód z li losowania przemoczony jest na 

odb1,1dowę Zamku Warszawskiego. 

Do wygrania dodatkowo, poza cotygodniowymi 

nogroda·mi 

5 samochodów „Polskl .Fiat 126p". 
Szczegóły 11 ·regulamin w kolekturach. 

PP Totałiiator Sportowy 

ją dobre wyniki w praktycznej · i 
teoretycznej nauce zawodu mogą 
być przyznawane kwartalne na­
grody w wysokości do 20 proc. 

wynagrodzenia miesięcznego. 
Uczniowie korzystają przy przeja­
zdach kolejami z ulg przysługują­
cych młodzieży szkolnej. Ponadto_ 
uczniowie otrzymują raz w roku: 
ubranie reprezentacyjne, 2 koszu­
le, krawat, kurtkę, czapkę zimową, 
buty, 2 pary skarpet, ubranie le-

tnie, rękawiczki, pasek, 
o łącznej wartości około 4.000 zł. 

li lłll·k !I 
t5!1EiiiiiUiEli51i5iiiil===sil 15i551ii5:55il===mliE55!illEii5i ~··~••••••~••••~••••••••••·~~·••••~ ~ 
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Poznański „ekspres" zatrzymany na Kaliskim 

R. SZU111KOWSKI. ST. SZOZDA. . --- gospodarzy 3:0 (2:0). 

• • 

Bulzackł (W 33 mln.) l Omywaca (W 75 mhl..li Sędzimval - D. 

= l!lobomt meC!l o mistrzostwo ekstraltluy p.il1mn;ldeJ l'O'Jleg!r'a.11Y := pomiędzy jedenaatk• ŁKS a druźYD4 l>OZWlńskłelJO Lecha zaJroil­, I m;.vt 1lę przekon:vwadącym 1 w Pełni zssłu.żonym llWYałestwem 

T. MYTNIK. • ST. BONIECKI, M. NOWICKI • J. BRZ~ „.. • ' Na listę zdobywców bramek wp.lsaU stel ltas&llk (W I ml!ll.). 

S k b I h Stec (Lublin). Jdo-

ZóS t a „ 18 O-czerWDDVC r~~-~ ~ s=--::; 

/ 

LECH: Karwecld. Gut. Plotka. Trzy gole w sla>tce bramki Klll!'­
Szewm;yk,, Barczak, Naipieirała (But- weckiego l czyste konito PD w.zeci.w­
kowsk!), Nowak. Szcztl6Zllk (S~P8- nej stromie u To.maszewskiego - t& 
nlak). Szpak.owski. Jakóbcmk. Woj- chyba mówi samo za siebie. Og!ą­
clechowsk!. dało sie nareszcie długie i celne "DO-

.._ dania, s!kuteczne nrzer7JUtY do wy-

rezultat próbował zmlenid Jakóbczak, 
a ta'kte włąezaJllCY sie szczególnie w 
drllgied części &POtlkanla WoJcieehow­
skll. W tym okresie nojedynku Lech 
uzyskał naiwet nieznaczna orzewagę. 
Nleo:ra.źeni tym gosoodarze kOl!lty­
nuowald ko.lejne kontrata:kl. Obroil­
com Lecha dał się szczeitólnłe 
we zna.ki Grzywacz. Jemu też pn:y. 
padło w udziale ustalenie końcowe. 
r.o rezultatu meczu p0 zdobyciu 
bramki w 75 llllnucle. Obok Grzywa­
cza i Polaka najkorzystniej zapre­
zent01Wal1 się w LKS - ~alllr. 
Drozdowski) t Osta.lcz:vk. 

PZKot ru;talll skład !13.'!lzeJ repre. 
zentacyjnej szóstki na xxvxn Wyś­
cig Pokoju .. Trybuny Ludu" .• ,Neues 
Deutschland" I .• Rudeho Prava". 

Kowalskiego l J. Kiaezma.rkla. ObaJ S'ZYńs'.ki LZS Piotr'ków. „ 3. xa.bait 
cl zawodnicy w trakele przygotowail Spo!em. 

Wysoka. '!>:1.1\ta lokata w tabe!li. .,.... chodzących n.a noz;yc.fe zawodnllków, 
daca chyba wystarezająco przekO!llY· w.res=le Śllljale rajdy rM Jedna. raz 
-we;jącym wyk:ład!nlldem wartości ze- k w „_, 
S........ -··,...•a, „_ ~~ń&k• Lech dnlgą stroinll bols· a. 1>raw ........ e prze. 

"""'" ~ ... 4 .va ,.., ""~- • clwnlcy tiłatwiali przeprowa.d!Zen!e 
uohodzlł raczej za zdecydowanego ła- wzez LKS skladnyeh akcll ofensiyw. 

Zdobycie kolejnych dwóch l)Ullktów 
wzbogacających cląl\'le malo zasobny 
sejf l.KS być moźe wJ)lynle mobi­
lizująco na dalszl\. bardziej skutecz­
ną &Tl! I.KS l rozwieje naresz. 
cle gęste chmury f „burzę nerwów„ 
jaka ostatnimi dniami nadeszła za­
równo w okolicę Al. Unit jak l n:a4 
ul. Pi<>trkowską 76. 

8 bm. na starcie berllńskler;o pro­
logu wystąpią w biało-czerwonych 
koszulkach: S, BonieckJ. J. Brzeź­
llY. T. Mytnik M. Nowicki. S. Szo.z.. 
da I R. Szurkowski. 
Debiutować w ·majowej Imprezie 

będzie S. Boniecki. Pierwszym re­
zerwowym zawodnikiem Jest J. ~aJ­
chroWSki a drugim W. Matusiak. 
Trenerem będzie K. Ma<laJ. 

Ekipa noiska uda sie z warsza.wy 
do Berlina samolotem 7 bm. r8111o. 

Trener K. Madaj ośwladm:ył dzien­
nikarzom. źe wśród 17 clrUźyn. w 
wyścl~oweJ kolumnie za najgroźniej 
szych rywali uwaźa reprezentację 
ZSRR, Hiszpanii. NRD, CSRS ł 
Wł<>ch. W POrównanlu ze składem 
na ubie!(loroczny WP. zabrakło tYIJl 
razem miejsoa dla mistrza świata J. 

wiosennych mieli kontuzje. 

* 
W · Gtoiwnle odbyty s141 ogóln0fl)()1-

skle wyściitl kola-rSkie z ud7llatem 
zawodników z Radomia, Lublina, O­
poczna, Skariyska I Łodzi. starto­
wało )4() kol81t'Zy. 
Wyścig seniorów rozegrany został 

na dysta.ns'le 100 km 1) J. Bicz Gwar 
dla Ló<lź - 3.0 .48, 2) J . Kasorzalk 
LZS Opolalllka. 3) J. Rychlick; B-roń 
Radom. 

Junlony (dystans 95 km) 1) A. 
Piotrowski LKS Zdżary 2.30.02, a:) 
A. BiSlrupski LZS PaJWllko·wiee. 3) 
J. Latoo:reWSkl LZS Orzeł NlebOrów, 
4) R. Zagajewskt Sl><>lem. 
Młodzicy dystans 65 km 1) T. Sa­

clu.k Budowlani Lubtin Ul5. :ł) G) 
Cytawa ten sam ~ub, 3) M. Mu-

Awierin (ZSRR) zdobyl puchar MON 
Warszawie rozegrano kOllarskie I Oto ostateczna kolejność: 
kryterium uliczne o puchar li) A, Awlerin (Armia Raazl.edka) 
ministra obrOl!lY narodowej, 39 pkt, 2) M. S:Y'kora (Czechosłowac­
stanowiące jednocześnie Mi- ka Armia Ludowa) 31 -pkt. 3) s. 

strzostwa Armii Zaipn:yjaźn!onych. Plas~ (Ludowe Wojsko PoJSlcie) 
Cenne trofeum ora'?. tytuł m o- 30 • pklt. łl M. Klasa CCheeh. Armia 
strwwskt przypadl A Awierinow1 Ludowa) 26 okt. 5) A. Sta.Tkow (Air­
(Armia Radz.!ooka) a dnlfynowYini mia Radz.iecka) M 'lllklt., 6) W. Biel. 
m istrzami zostali kolarze Armil Ra- Ski (LWP) 111 'Pkt. 
dzieckjej. 

W wyścigu startCYWalo 1116 zawodini­
ków Tym razem, wbrew tradycji. 
nie uczestniezYll w tmprezie uczest­
nicy Wvśelgu Pokoju. 

Zespołowo zwYcidyll rewezentainci 
Armii Radziecki.ej przed LUidowym 
WoJ•skiem Polski.n\ 1 Obechosłowac­
ka Armią Ludowa. 

Fascynujący pojedynek Fibaka z Borgiem 

a kortach warszawskiej Legii 

N rozegrane zostało tenisowe 
spotkanie o Puchar Davisa 
Polska - Szwecja. Zwyciężyli 

Szwedzi 4:1, awansując do następnej 
rundy rozgrywek europejskich. 

Puchar 
I 

Bc>zegrany w sobo~ na stacUoinłe 
Wembley Unałow:v meC?: 1>1łkarskl o 
Puchar Anglii między I.ligowym 
West Ram United i n.ligowym ze­
społem Fulham zaikończył się llWY­
clęs~wem West Ram z:o (O:O). 

Obie bramki - w 61 t 65 mj,n. -
zdobył Allan Taylor. M~ og•ląda. 
lo 100 tys. widzów. 

.... * 
Po rll!Z 2ł i:>Uimne Cellicu (Glas­

gow) zdobvll Puchar Szirocjl. W so. 
botę, w obecrwśct 75 tys. widzów 
Celtic pokonał w meczu tlnalowym 
Airdrieonia.ns 3 :1 (2 :1). 

TOTO LOTEK 

I losowanie: 

2, 3, 9, 16, 44, ,„ 
dod. 15 

U losowa.n4e I 

28, 35, 3'7, 43, 4'7, 49 
dod. 13 

wylosowana banderolat 
682580 

„KUKUŁECZKA" 

'Z, 3, 16, 11, H, 811 
dod. 15 -

W niedzielę, w · ostatnim dniu me­
czu, B. Borg po Interesującej grze 
pokonał w. Fibaka 6:4, 6:1, 8:6, a 
B. Aandersson wygrał z B. Drzymal­
skim 6 :3, 6 :O, 6 :Z. 
Najważniejszym wydarzeniem trzy­

dniowych zawodów był pojedynek 
Borg - Fibak, na który sympatycy 
sportu tenisowego C2ekal1 z olbrzy. 
mim zainteresowaniem od wielu ty­
godni. 

Fibak udowodnil podczas meczu ze 
Szwecją, te nie zmarnował wielkiej 
szansy, jaką b yty dla niego ostatnie 
zagraniczne turnieje. 

Aktualny miStrz Polski H. Drzy­
malski znacznie ustępował poziomem 
swemu koledze z druźyny. Wpraw­
dzie walczył ambitnie, ale w poje­
dynkach ze Szwedami nie zdołał 
zdobyć ani jednego seta. 

(ł.IMl:'l lntOl PDKIJU 

~eklsza ste lllczba mł<>dYeh Jrola­
rzv zgtasza:lacyoh się do Uldz.lału w 
Mafym Wyścigu Poiko:lu. 

OtG ~ za.wodników. któr7.Y 
ostatnio wpisaG1 aię na llste S>talr'łl<>­
wą. 

R. Betlnuek, J. MikolaJC!ZYk. W. 
Gałld-lcz. D. Mllak. P. Stępieil, P. 
Kamit\skl. A. Olesiukle'Wlcz. A. War 
czyt\ski, lt. Wesołowski. s. Sepsld, 
A. Kłe'łbasir\skl, St. Borszlak. R. 
Pietrzak, W. Wotski. 8, Witkowski, 
J. Reszka. P. Rzepecki. St. Kisiel. 
M. Czekar\sld, A. Flori!a'llsld. J, Kiop. 
clusz. J. Wllazyr\skl. P. Jagunewskl. 

Pierwszy eta.1> :rooz~&Jn:V :r;OS1ta1111e 
9 maJa. Zbiórka kolairzy o godz. 15 
w Hel~. 

Daasze Z!rtOS"Zen.l.a 'D?'ZYimowane są 
ood2Jieninie w sekretariacie redakcji 
.. Dziennika Lócl2Jklello", ul. Piotr­
lrowSka 96 w ~ 10-1e. 

A. Szosland i Z. Zapędowski najlepsi 
Sprmwom d~o Intensywnego 

ro21Woju sportu samocl10dowego 1 mo 
tocYkl.oiwelilo w okresru łódikim 1>Q­
święc01De było walne z~adzenie 
&J)Tawozdawczo-wyboreze OL PZMot. 
W ostatnich diWóch lataeh 7iWiekszY­
!a się lleziba OZlonlków sekc.11 m-01>0-
rowych 0trgam!Zówany00 gtówroe przy 
zakładach pracy, S'POrtem motocv­
klo<Wym coraz bard:zlej l.niteresu1e 1114 
m!od'Zieź wiejska. 

W czasie dyslrusH 1><>rusrono m. tn.. 
warny problem rozbudowy sfect 1>la­
cówElk SPO!li>OWo~stugowych w woj. 
łód"Zlkim, szczególnie zaś budOIWY no­
wYch mo~. ZG PZMot. posiada na 
ten cel zna=e nakłady fina1nsowe. 

Prezesem LO PZMot. wybN1I1-0 1>0· 
n<llWlnle im:. R. Herbego. 

... ... . 
O!fłOlnlOlllo ta'lde w:v:mart ~ 

zreemoścl kleroweów. . 
MiJo nam Poln!ormowad, t.e 'PilmW 

sze miejsce wYWalczY11 ezlo:nllrowie 
zes'POłU „DL" - A. SZOtllaind f Z. 
Zapęciowskl. OitrzYmu.Jac pamiątik<l'We 
tmehary. tn) 

* 
W 'Szczecinie rozegrano ł>iet"VWl:Zll 

ser-ie zawodów kOila.rs'ld.ch Jun'iortnv o 
ouchatr Tota.lizat0tra Sportowego, W za­
wodach· tych doskonale 911isali sie ko­
larze SPolem. za1muJac pierwsze 
miejsce - fil n:kt. !>l'Zed Gryfem 
Srezecln - :t7 1'.)kt., Ogniwem S7JCZe­
cin - 29 "P'l«. i Brom.la Radom - 8 
pkit, ' 

w wyścigu na 2 km 0Jszack1 za­
:lał n miejsce. w wyścigu patrami na 
3 km Serafin jadąc raizem z Ols7A1-
ckim wywalczvl1 I mie1see. Seratin 
w czasie 13.0 wnrał sprlnł. 
Wyścig dl:ugOdystansO'WY na 50 o­

krążeń toru W"YJl'ral Sera.flin. a Olsza.. 
ck!l. był cz:warty. 

10 bm. na torze w Helenowie ro­
zegrana zostanie druga seria tych 
zaWOdów. Początek o gOOz. 15.30 

woryta w t'Ym spotkanilu Nawet W h ó'-'-
-lnii Wf.etu S'""'Pa .... • ków LKS. Uwa- nyc · Słabo zagrali s=~eg ,......, "DO­
~„ ,.„ '" znańscy obrońcy. do którYch „do.pa. 
żaru> nowsze.chnie. iż poraZka z WM'- sowała" sie droga linia. 
sza.WSkĄ Gwa-rdia to PI'ZY'Oadek. po Na 1>ierwszą bramkę nie m:ekalł-
kt(>rym Jakóbczak 1 le~o koled!zY 7>e- ś dlu „ 3 mtn cl d 
ehc6 -ehablllto·wać -•e w oczach my f!'O, Ju„ w u e PO u •-„ ~ "" nym rajdzie Pola.ka (jednego z naJ-
swoich kibiców. za końeCY\VY!Yl re- tepsz.vch zawodników w zespole 
zultatem Lecha zdawał S'le pnietna- •Ks) lik 1 "'"--allk ......,al 
Wiać 1 falkt 1aitamego występu LKS .... P ę otrzyma ~ · """' 
nrzed tyJro<!miem w KrakoWie (p0raż- ją do Mszycy. który zdecydował się 
ka i ;,o w m.iernvm stylu z W!slal . na strmł. Pllka odb!la się od jed. 
Tymczasem poznański „elksnres". nego z obrońców Lecha. Doskoczył 
·~"'~.• ty"-o na moment zwol:nil bieg do niej natychmiast Kasalik i Wiiii-
"'""•" ""' sal się na listę strzelców. 
(w meczu z Gwardią) zatrz::vma.ny Utrata bramki ożyWiła nieco szere-
został 1 to sku1>ecZnie opo:da! :OWor- g1 Lecha. w dwie minUJtY pótnie.1 
ca KaUsklego. d b -~-· wni t Niewiele ponad 10 tys. mgorzalych 0 rym "'"'"""'em, · pe e W"Y a:pa. 
kłblców LKS (którym nieobce są nym Przez Tomaszewskiego 'PO'!)isał 
~oty 1 upadki ich pupilóW) było s il! Jakóbmak. W kwadrans późnie:I 
w sobotę świadkami Interesującej, tym samym rewanźuje się Ostalm::vk. 
pelneJ noświęcenia 1 ofiairnośct . _ a a Po kolejnych 10 minutach JtI"Y -

I 
przede wszystkim skutecznej nY ulu- Kasalik (strzał l!lowa z wy~koiku). 
b. ioneJ J. edenastld. Za naJlei>-'IZY I Przy k~ejnym 1>lątym. z rzędu rzu-

cie roźnym egzekwowanym przez 
najbardziej udanv w wiosenne.i run- Mszycę, Bulzacki skopiował _ tyle 
di:ie wystę1> LKS uważa się zwyclę- że skuteczniej wyczyn Kasalika. :rido­
skt mecz ze Stalą. I to praJWda. So- bywając z wyskoku silnym plasowa-

nym stl'Zllłein !l'łowa drugą bramkę.• 
Zdenerwowanv nieporad.noścla obrOń­
ctnv (n!ezbvt s'lruteC'lJllie nimujących 
orzeclwnlików) Szpakowski o mato 
nie ueyslkat bra.miki. Na miejscu bYl 
jednaik „To:melk". 

Oboik Szpakowskiego n!ekO!l'z.ystny 

WIESI.A.W w:ROBEL 

EOMPLET WYNIKOW 
EKSTRAKLASY 

• GWUllla - LegJa 0:6 (O:S) e LKS - Lech 3 :O (2 :O) e Ruch - Pogoil 2:1 (0:1) e Sląsk - GKS Tychy 3 :1 (2 :O) 
e Arka - Szombierki o:o 
• Stal - Wisła 0:1 (O:O) 
• Polonia - Górnik O :O 
• Zagłębie - ROW 1:0 (1:0) 

TABELA. 

1. Buch 
2. Stal 
3. Sląsk 
ł. Wisła 
5. Górnik 
6. Legia 
7. Lech 
8. Zagłębie 
9. Polonia 

10. Szombierki 
11. Pogoil 
12. GKS Tychv 
13. LKS 
14.ROW 
15. GwudJa 
16. A1"kia 

39:7 
32:14 
28:18 
27 :Ul 
23:23 
23:23 
23:23 
22:2C 
22:24 
21:25 
20:26 
19:2'1 
19:27 
11:29 
17:29 
1&:30 

53-16 
31-lł 
33-26 
3o-22 
38-29 
33-26 
2ł-30 
23-2$ 
18-23 
33-33 
23-28 
2&-30 
21-29 
17-30 
12-30 
16-39 

f'iji;l P. 
l.!!J wicemistrzem 

Kurczewski 
Europy 

W 
LudWl!igshafen zakOiiazyty się 
teg~C7Jlle zapaśnicze mi­
strzostwa ~Y w stylu 
wolnym. Sl'Cłlrny medaa w 

W·a.dze pólcię:IJIW!J (do SO kg) wy­
WalOl'lyt zawodnik Jócblkłch Budow. 
lalliyeb P. KUll'CZewskli powtarzając 
tym samym sllkloes '\VYWalllm.DY 
pr:zed rokiem w ~e. Przegral 
on tylko Jedno spotka.n.ie 7-e złotym 
medalistą Horstem stottmeisl.er'em. 
Zaję.cle przez Kurezewskiego d-rugle.. 
go miejsca jest tym cenniejsze. iż 
na 11rzec!m miejscu znalazł si~ do­
skODaty zapaśnik ZSRR P. Su:rikow. 
BrązCYWe med.ale dla Polski WyW&l­
czyli: Stecyk waga musza (de !12 
kg) i Zedzieikł w wadze iroguclej 
(do 57 kg) . Cr,warte miej~~a zajell 
2iało~ w w adze papierowej (do 
4B kg) 1 ~udzleje:w&ki w wadze 
ciężkiej (do 100 k g). 

W poszczególnych wagach złote 
;: medale zdobyli: H. Isajew IBułga... 
r" r ial . A, AłacbW'ierdiew (ZSRR). J. 
f J'llllliin. (ZSRR), 3. Janl!:~ (Bulg„. 

ri.a), A. GaJdM'bekOW (ZSRR). P. i ~ (ZSRR); B. Si>o:ttmełster 

Cenny punkt łódzkiego przodownika tabeli II ligi 

-
Jestem w pełnt za.doWOZO ny !B gry 'WftYl!ltklch lP.:lllW04nlk6w 

występujących w sobotę w meczu. Dziek! oflantośct t nieugiętej 
walce o kaidą niemal plłk4 powrócllHmy do domu z cennym 
jednym punktem, rem:lsując w „meczu prawdy'' z naJgrotniejszym 
obecnie rywalem. Lechilł - PGW·i:edzlal nam wcmn.J trener WL 
dzerwa L. Je7liezskl. 

Widizewlacy bytt o krok od B.l)Nl• Grę~ (Oil li mln. Ben1r.et). O.. 
Wlenia naj'Większe.I niespodzilmlk!L Po I nłńslł!i. 
bezbramikowym rezultacie, utrzymu- Dzięki rem.i110IW1 z Lech!Ą WidmelW 
jącym się &!! do 84 m1nuty, łoelzla- utrzymał dot}'IC)lazasowa 'OrIZeW&g« w 
n.le 2ld.o!bY1i upragrulo.nego gola :po tB'bel.i i ma nadal dute &z.aJMe na 
M1nym 1 celnym strzale Gapińskie- wywalczenie uwa,gnionego ;1.wamsu 
go.Wydawało się. :Ile nic już me od- c1o e!kstra!klasy. Przemawia za wm 
bierze z"Wyclęstwa. Nies-bety. wyrow. korzystny układ kalendM-z;y1[a roz­
nan!e padło doslCYWll'l.le w om.tnie:! !lt'Y'Wek. Na wla1SD;rm boiSku widze­
sekundzl.e Poi:ledYllkU, a na ll&te · w.iaey l)Odejmą takie drużY:rw jant: 
strzelców - W'Olsał się zawodnik go- OHmpię <mecz. odJbed:zle się w :nad­
spodar.zy. - Matuszews!ki. Być mo- chodlzącą s<>botl! o godz. 11) oraz Za­
że 21WYei~o by toby 'OO s1lroa'li.e wJ:ize. Ursus t Bałtyk. z koaei Le­
Wid:oowa, gdyby sędzia t>. Stach'Lll!'a ch1e czekają mecze WY.lazdowe z Za. 
z Kielc nie p-rz.edłużyl o 3 milnluity gJębiem., OlimP1•. Z.Wiszą 1 Ursusem. 
SP01ika'l'll.a. Trudno mieć jednalk o to (W) 
pretemsje do M"bitra, któT"Y musiał 
przedłużyć reg.u~amo!ruYWY czas me­
czu z l>O'WodU J)l!'Zerw W ~ 'l)OW­
sta!yob. w wynllru iJn,terwenclł leka­
rzy 1>0 dozrraniu kO!Dtuz.Ji ~eo& 11>ll­
ka:n:y obu dnlfyn. 

GBU!PA POŁNOCNA 

• AW& ~eo - t::t flll) e Bałtyk - Zagłębie !-:1 (O :O) 
• Lechia - Wii.&ew 1 :1 (O :li) 
e O~ia - Motor 2:1 ((I =I) 
e StoonLI - ArJ!:ooia O :O 
e Ursus - W&rta 1 :O (1:0) 
e Zarwis:za - Gwall'dia 2 :3 ((I :Ił 
• s~ - PG1Jonia o.n (O:O) 

13) Arkonia 
14) Gwa!Nl.ia 
15) Poloru& 
16) W.1Wta 

20 :211 
ia:2a 
17 :29 
a:3a 

GRtllPA PIOUJDNIOWA 

e BKS - Moto 111 (l :1) 

20-21 
211-,8 
1-5-22 
1-~7 

e GKS (IK) - 5lllał (St. W,) 11:11 

8 Me1Ja4 - AłCJS N·fwlka l:Z (OU) 
• • OcWa - 8ia11ka 0:0 
• PiaSł - Radomiak ł11 (1:(1) 
e Stall (IR&) - 8pal'ltla 0:0 
e WdslOika - Uraniia 1:.1 10:J) 
• Górlllllk W~. - Star OU (O:\lł 

'11AIBEIA 

l. Stal (Rz.) 
2. GKS ('K) 
3. Piast 
ł. Stal (St. W .) 
5. BKS Bielsko 
6. Moto 
7. Odra 
a. U.rainl.a 
9. Star 

10. Si-a.rik:a 
u. Gmonik (Woj.) 
12. W!słolul 
13. Sp,arta 
L4. Rad.omia3E 
15. Metal 
18. AKS NIWka 

30 '.18 
29 :17 
M:!8 
26:20 
26:20 
:M :22 
23:i3 
!3:23 
22:24 

21! :24 
21:25 
20:%9 
19:27 
111 :'iii 
18:28 
18:28 

2~13 
31-17 
24-12 
~3-16 
28-·2! 
23-23 
26-16 
Z:ł-21 
U-18 
20-2S 
~2-31 
18-23 
211-24 
l+-30 
16-25 
11-~8 

(NRD), L Ap1łorw (ZSRR), L Jary. 
gJ.n (ZSRR) S. Arulililew (ZSRR). 

W klasyfikacji zespołowej zapaśnL. 
cY ZSRR za;lęli p!erw~e miej;ce 
zdobyWając az 6 z:totyeh medali . 3 
brązowe. D.rugie miejsce zaJęll zapa., 
śnicy Bułgarii, trzecie NRD, czwar:. 
te Turcji a piąte Polski. 

Siatkarkii ŁKS 

żegnają 

ekstraklasę 
W Klraikow.!e zakończył llie ostami 
turniej finału „B" w piłce slatlko­
wej kobiet o m istrzostwo ekMI'akla­
sy, DI'użyna LKS p0 o<>railce w I50-
b<m: ze Spójnią (W-wa) 1 :3 (L5 :111. 
1'3 :15, 4 :Ul, 7 :15) i w niedziele z 
Ocin\ O :3 (12 :15. 1i2 :lS. 11 :ll5) wraz :r.e 
stołeczną Spójrua musi p0tegnać sli! 
z I J±gą. W DCJtZOStalych d!Wóch me­
czach Wista PokOnała Odre S :.2 t 
S!t>óln!« <twulkrotnie 1>o 3 :2 • • ... * 

W turnieju „A" rozegranym w Mi-
lOIWieach sla~ki S'llartu nie zdota­
:y obronić zdobytego w ubiegłym 
roku Wtułu wioemistrz.oiwsklego. Pr.zy 
padł on świetnie SJ>isujaeel sie dru­
tynie moteczneg0 AZS. Lod:zl811l!kl 
nrmgrn:ty w sob<>te z Polonia 2 :3 
(L5 :17, 15 :S, 1lS :l:Z. 11 :15, 5 :15) I wczo-
ra.j z AZS O :3 (6 :15. 6 :115. 8 :15). 
Pozostałe wY?tind.: AZS - Polonia 
3 :2. Płomień - AZS 3 :2. Ostatecznie 
start zalał ł miejsce za Płomieniem. 
AZS i św'idnloka Polonii\. 

Kolejna 
porażka 

Gwardii 
Zutlowcy łódzkiej Gwardii rótni~ 

jednego pkt. przegrali mecz o mis­
trzostwo II ligi. zwyciętył zespól 
Unii z Tarnowa 39:38. 
Najwięcej punktów dla Unll zdo­

byli: Wardała - 12, Zając - B, Bar­
tllk oraz Proszowski po - 8, a dla 
Gwardii: Golofit .... 11, Pakulski - &, 
Gortat t :terdziilskl po I, Banasiak 
- 4 

Mecz oglądało około 1,1 tysiąca wi­
dzów. 

I. Szewińska 
zwycięiyła 
w Tokio 

Me~ byl twardy l mclęty. Jak 
to zwytde bywa w ttoJedyin.ku o 
wszystko. Widzew nie zrażony fanta­
stycznym dopingiem i to od pierw­
szego do ostatniego gwizdka prawie 
łO-tysięC'llllej rze5ZY kibiców Lechii 
(pod cym \n>ględem padl rekord na 
stadionie we Wrzeszczu) konsekwent­
nie realizował przedme07l0we zalote­
nla ta.ktyazne, polegające na meustę­
pllweJ grz.e w obr.onJe l §mlałych 
kontratakach. Dzielnie sP,lsał się Bla­
chno. który skutecznie wyłączył z 
walki .,mózg" gdailsklieil d:ruźY'llY -

~ Wicbaw 
2) Lechia 

ł1:lS 
30 :16 
28:18 
:ł8 :18 
26:20 
25 :M 
24:22 
24 :2'Z 
24:22 
22:2ł 
12:24 
111:25 

11-11 
29-14 l>Wa zwyc;lęetwia odniosia ~ 
~ Komun1"kat Totka ~ lekkOaltletymmego"" 'llookio 

PU8'Zkasza. · 
W sobot:nl:rn meczu w Od.amlku Wl­

d7JE!W wYl!'tll'Pił w &kladzl.e: w. Surlit, 
Kubhlltl. Ja.nas. Chodako'Wl!lld. M~~ 
ko. Błachno, Hairert (Od 73 min. Le­
wandOIWl!ld), PyrdOI, lt~ld. 

3) ZaAA1St.a 
4) Motor 
5) Z!lf!lęble 
8) Olimpia 
7) StocznioWiec 
8) Bałtyk 
9) St<icznia 

10) Avia 
1.1) Urm.ia 
12) St<>mil 

23-20 I. ~ska. W zwyclęs:It.im blegU 
n-n na :ooo m Szewdmka uzyskała mias -
2%-18 W sak<ładadl Małe«o Loł!lta s dnia u.s I wyprzedzlJa, .Japoonkt Osako I 
21-23 llO.ł. lim! t. llt'Wierd2>00'lo: 'llsubo1a - oble po 12.0. 
22-zt vr roz:w. s a tra!!eniam!. - W'!!- ~ 2JWYciflSIJWo odnlGsla Sze-
U-tł ~a'D>e 'PO llll3.242 zt 3.035 rozw. :1 4 ~ w biegu na zoo m pmeble• 
l&-18 trafieniami - '\VY,gt'alll.e 'OO 1141 :z:t. gaiflłe dygtams w łl7lllSle - Z.M. Tsu. 
ts--20 192.183 rozw. z I 1:ra1!enillmt - wY- \ bot& OS!~ę'ł& - zs.1 a Osako -
18-19 *'ane i>O 111 :rł. ~ 
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